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Doma amy się
zniesienia sądów doraźnych!

Oświetliliśm y dokładnie istotę i tło 
doraźnego procesu sądowego, rozpo­
czynającego się d z s ia j w Kobryniu. 
M oże wreszcie ten iproces obudzi su- 
mien e społeczeństwa i wywoła od­
ruch na rzecz zniesienia sądów do­
raźnych?! Ze smutkiem bowiem stwier 
dzić należy, że oipinja publiczna w 
Polsce okazuje dotąd bardzo m ałe 
zainteresow anie sądam i doraźnem i i 
z jakąś n iepojętą obojętnością trak tu ­
je tę sprawę. Zwłaszcza instytucje 
społeczne, najbardziej pow ołane do 
zabierania głosu w tej spraw ie, m il­
czą. Dwa lata m ija ją  już od czasu 
zaprow adzenia sądów  doraźnych, ale 
dotąd  tylko klasa robotnicza z Wal cza 
je  od samego początku i dómaga się 
ich uchylenia. C ała reszta  społeczeń­
stw a jest jakby tknięta paraliżem  i 
albo nie rozumie, albo nie chce rozu­
mieć, co się dokoła n :ej dzieje.

Pisząc o sądach doraźnych, unika­
m y świadomie argum entów  natu ry  mo 
ra ln e j, nie apelujem y też do sum ie­
nia, czy uczuć hum anitarnych, ani do 
poczucia praw a tych, co w spraw ie 
te j -decydują, ale których o żadne 
„sen tym enty '1 czy „przesądy" nie po ­
sądzam y. Chodzi nam wyłącznie o 
celowość sądów doraźnych. A  z punk­
tu  w idzenia celowości działalność s ą ­
dów doraźnych może zm ierzać tylko 
do jednego: do nastraszenia. Sądy 
doraźne m ają być postrachem  dla 
kandydatów  na przestępców  i przez 
to  sam o pow strzym ać ich od p rze­
stępstw . M ożnaby wziąć w rachubę 
tak że  czynnik zem sty, ale byłabby to 
pobudka tak  niska, a  ze względów p o ­
lityczno - wychowawczych tak niesku­
teczna, że możliwość tę wyłączamy.

A le dw uletnia p rak tyka sądów do­
raźnych w Polsce dowiodła, że sądy 
te, traktow ane jako postrach, chybiają 
celu. Ju ż  sam fakt, że procesów  do­
raźnych  w Polsce jest tak dużo, że 
sądy  doraźne m ają  tyle do roboty, 
świadczy, że nie są one środkiem  za­
pobiegawczym  przeciw  przestępstw om  
i zbrodniom, którym  m ają  przeciw ­
działać.

I inaczej być me może. Zapobiec 
zbrodni m ożna tylko przez usunięcie 
przyczyn, k tóre ją  wywołują, ale nie 
przez atakow anie jej skutków. Ja sk ra  
wym na to dowodem był niedaw ny 
sąd  doraźny w Katowicach, który 
skazał trzech m łodych ludzi za za­
bójstw o staruszki na dożywotnie wię­
zienie. Byli to bezrobotni, od d łuż­
szego czasu pozbawieni pracy. Spo­
dziew ali się oni znaleść u  staruszki 
w iększą sum ę pieniędzy, lecz zaw ie­
dli się.

Dożywotnie wię­
zienie nie jest bowiem żadną karą  pe­
dagogiczną, lecz poprostu usunięciem 
skazanych ze społeczności ludzkiej, 
jest pogrzebaniem  żywcem. A p rze ­
cież ludzie ci, gdyby skazano ich na 
k ary  norm alne, mogliby po odbyciu 
kary , zostać pożytecznym i członkami 
społeczeństwa. Przecież ojciec jed ­
nego ze skazanych oświadczył na roz­
praw ie, że syn jego, dopóki m iał p ra ­
cę, był człowiekiem spokojnym  i p o ­
rządnym . Cóż społeczeństwo, co p ań ­
stw o zyskuje na takich wyrokach?

W arto  tu  zaznaczyć, że skazanem u 
p rzed  dwoma dniami przez Sąd Okr. 
w W arszaw ie za zabójstw o teściowej

na 3 lata  więzienia, groził z początku 
sąd doraźny, który unicestwiłby czło­
wieka tego, za którym  przem aw iało 
tyle okoliczności łagodzących.

Oto okrucieństwo, .zupełnie bezce­
lowe, zbyteczne okrucieństwo sądów 
doraźnych!

bezpieczeństwo to rośnie, gdy żywot 
sądów doraźnych przedłuża się. gdy 
sta ją  się one niejako norm alną insty­
tucją sądowa.

Sądy doraźne można jeszcze usp ra­
wiedliwić w czasie burzliwym, w o- 
kresie wyjątkowym, jako przejściowy 
organ wym iaru sprawiedliwości. Ale 
wszak obóz „sanacyjny" chwali się, 
że zaprow adził w Polsce „ład i po­
rządek", że spokój panuje w k ra ju . 
Skąd więc te sądy doraźne? Czemu 
stabilizują się te sądy? Co one przy­
noszą, prócz nieszczęścia dla jednych, 
a wstydu i kom prom itacji dla innych?

Ju ż  najwyższy ozas skończyć z są­
dami doraźnemi.

( j  mb.).

„Kontyngenty" cukru
Minister skarbu, prof. Wł. Zawadzki, 

wydał rozporządzenie, które wejdzie w 
życie z dniem 30 września 1933 r., a 
które reguluje kweslję wyznaczenia pro 
wiiz.oryczn.ego kontyngentu cukru na 
czas od 1 października 1933 do 30 wrze­
śnia 1934 r. W myśl tego rozporządze­
nia zasadniczy kontyngent cukru bia­
łego wyniesie w oznaczonym czasie 
2 843.066 kwintali. Kontyngent zapaso­
wy cukru białego przewidziany jest w 
ilości 142 153 kwintali, a konitygent eks­
pertowy cukru białego — w ilości 
2.779.308 kwintali

Równocześnie ministerjum skarbu 
wyznaczyło prowizoryczne kontyngenty 
zasadnicze, zapasowe i eksportowe dla 
poszczególnych cukrowni krajowych. 
Rozporządzenie przewiduje, że kto po­
siada w dniu 30 września 1933 poza cu­
krowniami zapas cukru, wynoszący wię­
cej niż 10 kwintali, obowiązany jest do-

Manifest herszta do swoich pachołków
Orędzie Hitlera na zjeździe w Norymberdze

Wczoraj przed południem rozpoczęły 
się obrady kongresu hitlerowców w No­
rymberdze.

Mowę inauguracyjną wygłosił kierow­
nik stronnictwa, Hess.

Bawarski minister spraw wewnętrz­
nych, Adolf Wagner, odczytał orędzie 
Hitlera, w którem daje on przegląd dzia­
łalności stronnictwa i jego walk z repu­
bliką.

W orędziu swem Hitler ostro kryty­
kuje rządy, które sprawowały władzę 
przed „rewolucją narodową".

Czołowych ludzi, twórców republiki 
wejmarskiej, nazywa „uwodzicielami 
ludtu", którzy dz;ś pędzą spokojny żywot 
poza granicami Rzeszy Następnie prze­
chodzi Hitler do omówienia zadania 
partji, którem jest stworzenie nowych 
potężnych Niemiec. Zadania te będzie 
partja spełnić mogła wówczas, gdy w 
szeregach swoich zdoła skupić elemen­
ty politycznie najzdolniejsze i moralnie 
najbardziej wartościowe.

Przeohodząc następnie do omówienia 
zagadnień ustrojowych nowej Rzeszy 
niemieckiej przekreśla Hitler raz na 
zawsze zasadę samodzielności krajów 
związkowych Rzeszy.

Dekret, mianujący we wszystkich kra 
jach związkowych namiestników Rzeszy, 
był pierwszą reakcją narodu niemiec­
kiego na partykularyzm krajów związ­
kowych, godzący w jedność i wielkość 
narodu niemieckiego.

Ruch hitlerowski nie jest ruchem ba­
warskim, pruskim lub północno- czy po­
łudniowo - niemieckim, jest on tylko 
ruchem niemieckim. W tym duchu mu­
si hitleryzm wychować masy niemieckie.

„Biada nam, zaznacza Hitler, gdyby 
choć tylko teoretycznie powstała możli­
wość utworzenia opozycji, posiadającej 
doskonalsze zasady., lepszą logikę, a tern 
samem i większe prawa!".

Ruch r.asz jest i musi pozostać ruchem 
heroicznym, musi on pozostać aż do o- 
statecznych konsekwencyj wierny swoim 
zasadom.

Jednego tylko lękać się musimy, aby 
n,a,m przyszłość nie rzuciła w twarz za­
rzutu. kłamstwa i bezmyślności.

W zakończeniu swego orędzia, Hitler

S$d doraźny w Kobryniu
Dziś rozpoczyna się w Kobryniu 

pierwsza w Polsce polityczna rozprawa 
przed Sądem doraźnym.

Sprawa ta budzi zrozumiałe zainte­
resowanie.

Pismo nasze wysłało do Kobrynia 
specjalnego sprawozdawcę, który tele­
fonicznie nadawać będzie do Warsza­
wy informacje o przebiegu procesu.

wyraża uznanie organizatorom tegorocz­
nego zjazdu oraz życzenie dalszej owoc­
nej pracy.

Pragnieniem jego jest, aby wszyscy u- 
ćzestmicy zjazdu wynieśli to przekona­
nie, że kierownictwo narodu nie może 
stać się jedynie maszyną administracyj­
ną. Pragniemy byt naszego narodu 
przedłużyć w nieskończoność, pojętą w 
warunkach ziemskich, spełniając tem je­
den z podstawowych nakazów Stwórcy, 
który każdej istocie dał instynkt samo­
zachowawczy.

nieść o tem właściwemu organowi kon­
troli skarbowej.

Kontyngent wyznaczony dla ekspor­
tu wynosi zatem prawie tyleż, co kon­
tyngent dla konsumeji wewnętrznej.

Gdy się zważy, że cukier eksportuje 
się w cenie niżej 20 groszy za kilogram 
(gdy na rynku wewnętrznym ludność 
płaci po 14 zł. do 16 zł. za kilogr.j 
wtedy dopiero spostrzeże się całą nie 
tylko niedorzeczność ale dużą szkodli­
wość obłędu eksportowego.

Pczatem — jaka to kontrola wyko­
nywa się nad tem, czy oulk’er dla eks­
portu przeznaczony, w istocie idzie za­
granicę?! Bo my wiemy o takich hi- 
storjach, że naznaczone partje cukru 
z kontyngentu eksportowego pozostają 
w kraju, czego dziwnym trafem jakoś 
nikt nie widz:, jakkolwiek widzieć po­
winien.

Cała nasza polityka cukrowa idzie 
po drodze zupełnie fałszywej — ze 
szkodą skarbu państwa z pożytkiem 
chyba tylko... kartelu.

Hitlerowska tajna policja
w Stanach Zjednoczonych

„Thy Evening Post” donosi, że nie­
miecki urząd spraw zagr. utworzył w 
Stanach Zjedn, filje swojej tajnej policji, 
starając się usilnie o utrzymanie tego 
w tajemnicy-

Filje te działają obecnie w Nowym 
Jorku, Bostonie, Chicago, Nowym Or­
leanie i Los Angeles.

Według dziennika kierują tą akcją 
konsulaty, ale prawdziwej pracy szpie­
gowskiej dokonywuia miejscowi hitle­
rowcy.

( A M

Cynizm podpalaczy hitlerowskich
W związku z publikacjami międzyna­

rodowej komisji śledczej w sprawie pod­
palenia Reichstagu prasa hitlerowska o- 
głasza komunikat, zaznaczający, że o- 
skarżony, van der Luebbe, złożył ze­
znania zupełnie wystarczające, aby sąd 
niemiecki mógł wytoczyć proces jemu i 
jego współtowarzyszom.

Wszystko, co się pozatem mówi za­

granicą w sprawie podpalenia Reichsta­
gu, mogłoby wtedy tylko być uwzględ­
nione podczas rozprawy w Niemczech, 
gdyby podtrzymywane zagranicą tw ier­
dzenia zostały wiarygodnie udowodnio­
ne, tak iżby przedstawione fakty z praw 
nego punktu widzenia mogły służyć za 
podstawę do przyszłej rozprawy.

Odwołanie wizyty H endersona a n V s s o b o w e
w Polsce

PID donosi, że zapowiada na pierw- 
s®e dni września wizyta przewodni­
czącego międzynarodowej Konferencji 
Rozbrojeniowej, Hendersona, w Polsce, 
nie dojdzie do skutku. Henderson, który 
stanął dc wyborów uzupełniających do 
parlamentu angielskiego, jest obecnie 
zajęty sprawami swego stronnictwa i 
odwołał przyjazd swój do Warszawy.

Akt oskarżenia prof. Einsteina
509 skrytobójczych morderstw hitlerowskich

w Kontroli Państw ow ej
Z dniem  1 b. m. — jak  donoszą agen­

cji PID. —  n as tąp iły  zm iany osobow e n a  
czołow ych stanow iskach  w K ontroli 
Państw ow ej. P rezes W arszaw skiej O- j 
kręgow ej Izby K ontro li P aństw a, Boi. j 
SylwCstrowicz, p rzen iesiony  zos ta ł na 
em ery tu rę . S tanow isko to  obejm uje d łu­
goletn i p rezes Izby K ontroli w W ilnie, 
Jar: P ie traszew sk i.

K om itet, na k tórego  czele sto i prof. 
Einstein, ogłosił „B ro tzo w ą księgę" te- 
ro ru  hitlerow skiego, w ykazującą, że od 
m arca h itlerow cy zam ordow ali skryto­
bójczo 500 osób.

K siążka ta  służy za podstaw ę do sze­
regu  artykułów , a takujących  H itle ra  i

jego regim e.
P rzyw ódca niezależnych socjalistów  

angielskich im terw enjow ał w czoraj u mi­
n is tra  spraw  zagranicznych, Simona, 
k tó ry  p rzy rze k ł zająć się sp raw ą tego 
te ro ru .

Zbiry hitlerowskie
na szwajcarskiej granicy

Za przykładem „sanacji"
Za p rzykładem  Badenji baw arsk i m i­

n is te r k u ltu ry  Schemm ogłosił now ą 
ustaw ę akad'em ;cką. p rzew idującą no­
m inację rek to ró w  przez m inistra.

Ze swej strony  rek to r  m ianuje człon­
ków  sen a tu  i dziekanów , k tó rzy  s ta n o ­

w ią sw ego , rodzaju radę  przyboczną 
rek to ra . J e s t  to  w prow adzen ie tak  zw a­
nej „zasady  p rzyw ództw a". Sam orząd 
szkół w yższych ograniczyć się m a ty l­
ko do kw estyj czysto naukow ych.

W  ciągu ostatn ich  cz te rech  tygodni 
zdarzy ło  się na granicy  szw ajcarskiej 
osiem  w ypadków  p rzek ro czen ia  p rzez  
h itlerow ców  granicy i po rw an ia  lub p o ­
bicia obcych obyw ateli. W  osta tn ich  cza 
sach porw any  zosta ł p rzez h itlerow skich  
opryszków  oficer milicji szw ajcarskiej. 
W śród  ludności pogranicznej n iem iec­
kie j Szw ajcarji panu je z tego pow odu o- 
grom ne w zb u rze tie , gdyż n ik t nie jest 
pew ny  ani sw ego życia, ani m ienia, tem - 
bardziej, że p o ste runk i szw ajcarsk ie są 
z b y t .  słabe, żeby  m ogły p rzeciw staw ić

się skutecznie napadom uzbrojonych od 
stóp do głów bandytów.

W ostatnich dniach urządzili hitlerow­
cy manifestacje w miejscowościach: 
Kreuzlingen, Sackimgen i Lórrach, gdzie 
nawoływali ludność szwajcarską do wstę 
powania w szeregi hitlerowskie i zapo­
wiadali przyłączenie niemieckiej Szwaj­
carji do Rzeszy,

Cała prasa szwajcarska wypowiada 
się przeciw tym niebywałym prakty­
kom i jednomyślnie stwierdza, że jest to 
akcja, robiona z całą planowością.
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Niemcy polscy wobec hitleryzmu
A gencja „P ress" donosi:
Pod w pływ em  w ypadków  po litycz­

nych w Niem czech dokonały  się p ow aż­
n e  zm iany w śród ludności n iem ieckiej 
n a  te ren ie  Polski- N ajdobitniej w y s tę ­
pu ją te zm iany na szpaltach  p rasy  n ie­
m ieckiej zarów no na ziem iach byłego 
zabo ru  pruskiego, jak też  w  K ongresów ­
ce. Część prasy  niem ieckiej w P olsce 
w yraźn ie sta je na gruncie ideolo- 
gji i program u hitlerow skiego . Szereg 
dzienników  niem ieckch w  Polsce- soli­
daryzuje się zupełn ie  jawnae, a chw ila­
mi w sposób w yzyw ający z po lityką 
T rzec ie j Rzeszy, jak  gdyby zapom ina­
jąc. że w ychodzą one w  obręb ie P ań ­
stw a  polskiego.

D o pism  o k erunku  h itlerow skim  n a ­
leżą : w ychodząca w  B ielsku  „Beskirfen- 
faendische Zeitung", następn ie  osław io­
ny „P osener T ag eb la tt"  o raz niemniej za 
jad ła  „K a tto w itze r Zeitung". N ieco o stro : 
żniej dek laru je się w stronę hitleryzm u 
p o p u la rn a  na Pom orzu bydgoska „D eut­
sche R undschau". N iem iecka partja  so­
cjalistyczna w Polsce, należąca do M ię­
dzynarodów ki Socjalistycznej, posiada w 
chwili obecnej ty lko  jeden dziennik, a 
m ianow icie „Lodzer Volkszeitiung"

D ziennik tejże p artji w  K atow icach 
„V olksw ille" m usiano p rzek sz ta łc ić  na 
pism o tygodniowe- P ra sa  socjalistyczna 
zajmuje oczyw iście w obec hitleryzm u 
stanow isko bezw zględnie wrogie.

P ew ną rezerw ę w obec ruchu h itle ­
rowskiego w Polsce w ykazują kato licy  
niem ieccy, stanow iący  znaczny odłam  
ludności niem ieckiej w ojew ództw a ślą ­
skiego. D opiero  p rzed  k ilku  dniam i n ie ­
m iecka „K ato licka p a rtja  ludow a" u- 
chw aliła now y program  i p rzy ję ła  now ą 
nazw ę „C hrześcijańskiej partji ludo­
wej", z w yraźnem  dążeniem  do rozsze­
rzen ia sfery sw ych w pływ ów . Na czele 
nowej organizacji ka to lików  n iem iec­
kich w  P olsce sto i n ada l senato r dr. 
P an t, k tó rem u  zw olennicy ostrzejszego 
kursu  zarzucają, że sprzeciw ił się u tw o ­
rzen iu  jednolitego frontu n iem ieckiego 
w P olsce w  duchu skrajnych nacjonali­
stów. O rganem  „C hrześcijańskiej partji 
ludow ej" d -ra  P an ta  jest w ychodzący w 
H ucie K rólew skiej „D er O berschlesi- 
sche K urier", k tó ry  uchodzi za n a jb a r­
dziej poczytny organ w  Polsce. Rów nież 
p rzew odniczący  niem ieckiej frakcji sej­
mowej, poseł F ranz, należy do tego u- 
m arkow anego  stronn ic tw a

Ot? 7 listopada wolno będzie pić
Koniec prohiblcii w Ameryce

P oczm irtrz  generalny  F arley  w S ta ­
nach Zjedn- ośw iadczył na zebran  u pu- 
blicznem , te  odw ołanie prohibicji n a ­

stąpi 7 lis topada br.. w którym  to  dniu 
36-ty sta® uchw ali odpowiedź.

Spór kłalpedzKo-litewski
P rasa  berlińska donosi o now ym  kon­

flikcie pom iędzy sejm em  kłajpedzkim  
a rządem  litew skim . W  zw iązku z p ro ­
w adzoną w  sejmie k ła jpedzkim  dysk u ­
sja nad now ą litew ską ustaw ą o p o s tę ­
pow aniu  sądowem , zssiępca gufcernato- 
ra  kłajipedzikiego nadesła ł p rezy d en to ­
w i sejmu p  simo, stw ie rdza jące  p rze k ro ­
czenie w  iym  w zględzie p rzez  sejm 
k ła jpedzk i srwych kom peferrcyj i dom a­
gające się zdjęcia w spom nianej kw estji 
z p o rządku  dziennego obrad.

K rok  ten  w yw ołał, w edług iniorm acyj 
„V oelk 'scher B eobach ter" , w ielk ie zdzi 
w ien ie w sejmie kłajpedzkim . gdyż 
chcia ł on się zająć ty lko tem i p o stan o ­
w ieniam i ustaw y, k tó re  godzą w sądo­
w nictw o kłajpecTzke.

Następca Moley’a
Z W aszyngtonu donoszą, że n astępcą 

p o d se k re ta rz a  stanu  M oleya, k tó ry  
zgłosił sw e u stąp ien ie  z pow odu n iep o ­
rozum ień  z se k re ta rze m  stanu  Hułlem, 
z o s ta ł do tychczasow y am basado r w H a­
w an ie , S um m er W elles. B ędzie on się 
zajm ow ał głów nie spraw am i A m eryki 
łacińskiej. A m basado r W elles odegra ł 
w ybitną  rolę podczas o s ta tn ieg o  p rz e ­
w ro tu  n a  K ubie. Z chw ilą u stąp ien ia  
gen. M achado i u tw o rzen ia  p row izo rycz­
nego  rządu  p rezy d en ta  C espedes’a, 
rząd  am ery k ań sk i uw ażał misję W ellesa 
za zakończoną i postanow ił zastąp ić  go 
innym  dyplom atą.

Tunel pod w ielką rzeką
Z N ow ego Jo rk u  donoszą, że w  naj­

bliższym  czasie m a być ro zpoczęta  bu­
dow a now ego tunelu  pod rzeką  H ud­
son, k tó ry  po łączy  w yspę M an h a ttan  z 
N ew  Je rsey . Nowy tunel, k tó ry  będzie 
s tan o w ił trzecie  po łączenie po przez 
rzekę  Hudson, kosztow ać m a 37 milj- 
dolarów . Budow a sfinansow ana zos ta­
nie drogą pożyczki.

Sm'ertelna śpiączkę
Z St. Louis donoszą, że epłdemja 

śpiączki pociągnęła dotychczas 53 w y­
p adk i śm iertelne. L iczba zasłabnięć 
w zras ta  w  dalszym  ciągu.

W e środę za re jestrow ano  cz te rd z ie ­
ści k ilka  now ych w ypadków  śpiączki, w 
cz w artek  24.

Umowa hitlerowców
z Żydami

„B oersen K u rier"  ogłasza te k s t um o­
wy, zaw artej miętfzy w ładzam i Rzeszy 
a p rzedstaw icie lam i organizacyj żydow ­
skich w sp raw ie  em igracji Żydów z N ie­
m iec do Palestyny.

Na podstaw ie  tej um owy em igranci 
będą mogli w  przyszłości p rzekazyw ać 
za pośredn ic tw em  banku  Rzeszy kw oty 
p ien iężne do w ysokości 15 tys. m arek  
na  specjalne kon to  w banku  żydowskim  
w P alestynie.

Cyklon
śniegi w Rumun i
N a m orzu C zam em  szaleje cyklon o 

n iezw ykłej sile. H uragan  w yrządził 
w ielk ie spustoszen ia u brzegów  B esara- 
bji, a w  szczególności u ujścia Dniestru- 
W  m iejscow ości Ja ło w a  k ilkanaście do­
mów uległo zniszczeniu.

Z S inaja donoszą, że w  górach spadł 
śnieg. W  okolicach Sinaja góry pokry- 
te  są w arstw ą śniegu o grubości 25 cm.

Hitlerowcy wśról wyższych 
urzę4n!ków Holeiowych
i policji austr jackiej

W  o sta tn ich  czasach  zw olniono w  Au- 
strji w ielu  w yższych u rzędn ików  ko le jo ­
w ych i policyjnych, k tó rym  udow odnio­
no p o p ie ran ie  w  A ustrji ruchu h itle ro w ­
skiego.

O becnie znow u w drożono  po stęp o w a­
nie dyscyplinarne p rzeciw  radcy R udol­
fowi Denkowi, kom endantow i służby 
bezp ieczeń stw a  w  9 obw odzie W i a i n a  
D enk u trzym yw ał bliższe stosunki t  h i­
tlerow cam i.

P R Z Y J M U J E  
przepisywanie na maszynie

prace  d y p lo m o w e ,  
b i la n se ,  w y k azy ,  
k o sz to ry s y  I t. p.

W ykonanie roboty dokładne, solidne, tanie
W arszaw a, Żoliborz, Kozietulskiego 29 
517 „M aszynistka".

Woda gorzka „ F ran c iszk a -Józet* *' 
zapewnia lekkie w ypróżnienie bez wysiłku.

Lord Grey je s t konający
Z nakom ity  angielski mąż stanu , lord  

Grey, jest już um ierający. S trac ił on 
p rzy tom ność i nie rozpoznaje już sw ego 
o toczenia.

Pierwszy s p s  oficjalny 
adwokatów w Polsce

J a k  się dow iaduje agencja P.I.D. Mi- 
n isterjum  S praw ied liw ośc i w ydało  dla 
o rjen tacji sądów  i u rzędów  w ym iarów  
spraw ied liw ości p ie rw szy  oficjalny sp is  
ad w o k a tó w  n a  te re n ie  całe j Polsiki. Spis 
ten  obejm uje 6381 adw okatów , k tórzy  
n a  dzień  1-go lipca r. b. figurow ali na 
listach  izb adw okack ich .

Z i.aczna część adw okatów , bo blisko 
Yg p rzy p ad a  n a  okręg  w arszaw sk ie j Iz­
by A dw okackiej, k tó ra  liczy 2082 cz łon­
ków .

W administracji ,,Robotn;k a“. ul. W arecka 7, i w Księgarni Robotniczej, ul. Czerwo­
nego Krzyża 20. można nabyć książkę

HENRYKA SWOBODY
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Akta rosyjskie
0 Piłsudskim

J a k  nas inform ują, rząd  sow iecki p rz e ­
sła ł m arszałkow i P iłsudskiem u w szystk ie 
ak ta , znajdujące się w  archiw ach m o­
sk iew skich, a do tyczące jego osoby z cza
sów przedw ojennych.

A k ta  te  znajdow ały  się p rzed  p rz e ­
w ro tem  w O chranie, a po p rzew ro cie  
um ieszczone zo s ta ły  w archiw ach p a ń ­
stw ow ych.

P odobno  p rzesłan ie  tych a k t marsz. 
P iłsudskiem u nas tąp iło  na rozkaz S ta li­
na, co św iadczyłoby  o rosnącem  za in ­
te resow an iu  osobą P iłsudskiego w Rosji 
sow ieckiej.

Marsz. Piłsudski 
zaproszony doM^skwy

D ow iadujem y się, iż z M oskw y n a d e ­
szło do rządu  polskiego zaproszen ie  dla 
m arsza łka  P iłsudskiego, jako m inistra 
spraw  w ojskow ych, do przybycia do 
M oskw y n a  uroczystości lis topadow e w 
rocznicę p rzew ro tu  bolszew ickiego.

Uchylenie ulg celnych
na import papieru
do Polski

W  dniu 4 b. m. w ejdzie w życie ro z­
porządzen ie , uchylające moc obow iązu­
jącą ro zp o rząd zen ia  m inistrów : skarbu , 
p rzem ysłu  i handlu o raz ro ln ic tw a z dnia 
21 czerw ca  1932 r. o ulgach celnych na 
przyw óz do Polski pap ieru  pakow ego, 
gazetow ego  i kancelary jnego . P ozw ole­

nia min. skarbu  na zastosow anie ulgi cel­
nej p rzy  przyw ozie pap ieru  pakow ego, 
gazetow ego i kancelary jnego , w ydane na 
podstaw ie  ro zp o rząd zen ia  z dn ia 21-go 
czerw ca  1932 r., zachow ują w ażność do 
dnia 30 w rześnia r. b. w łącznie.

M  w Hitlerji nostenuja
niezamożnymi chorymi

M agistrat o raz kom isarz rządow y Ber- 
!;na zarządzili n a  przyszłość, aby ci cho­
rzy, co do k tó rych  n iem a pew ności, że 
zo s tan ą  k iedyko lw iek  zupełnie u leczeni, 
nadal byli ty lko  dokarm iani, natom iast 
w strzym uje się w szelkie św iadczenia 
lek arsk ie

Z arządzen ie  to  m ag istra t berlińsk i u- 
zupe łn ia  kom entarzem , że do tychczaso­
w y system  leczen ia  tej k a teg o rji chorych 
niezam ożnych, nie rokujących  zupełnego  
w yzdrow ienia, o k aza ł się zan ad to  k o ­
sztow ny. D otyczy to  oczyw iście ty lko  
b iednych  chorych, k tó rzy  leczyli się i.a 
koszt m iasta .

P row adz i to  do tego, że h itlerow scy  
le k a rz e  będą  o rzekać, k tó ry  chory  jest 
n ieu lecza lny  i oczyw iście pozbaw ionych 
p racy  robo tn ików  p ozostaw ią  na łasce 
O patrzności.

Zniesienie urzędu ziemskiego 
w Kutnie

Mocą rozporządzenia m inistra rolnictwa
1 reform  rolnych, zniesiony został w dniu 
1 września r. b. istniejący na obszarze okrę­
gowego urzędu ziemskiego w W arszawie 
powiatowy urząd ziemski w Kutnie. Powiał 
kutnoweJci został włączony do właściwości 
te ry toria lnej urzędu ziemskiego w Łowiczu, 
a pow iat gostyuióski — do urzędu ziemskie­
go w Płooku. (PRESS).
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Rewizje u Polaków w Gdańsku
Ilustracja „przyjaźni*1 hitlerowców gdańskich 
z „sanaefą**

W  osta tn ich  dniach policja gdańska 
p rzep ro w ad z iła  rew izje w  m ieszkaniach 
k ilk a  P olaków , sta le  zam ieszkałych w 
G dańsku , m. in. u p racow ników  stoczni 
gdańskiej, inż. R om ana W irku tow icza , 
o raz m ajstra , S tan is ław a T obolskiego. 
W  obu w ypadkach  p rzep ro w ad zający  
rew izje u rzędn icy  policyjni, odm ówili 
w y leg itym ow ania się i p rzed łożen ia  do ­
kum entów , upow ażniających do p rz e ­
p ro w ad zen ia  rew izyj. O dm ów ili oni ró w ­
n ież  p o d an ia  pow odów , dla k tó ry ch  r e ­
w izje m ają być p rzep row adzone. W  
m ieszkaniu  it.ż. 'W irkutow icza przy  ul. 
S chuesselbann  baw ili u rzędn icy  policyj­
ni p rzesz ło  godzinę, w yw raca jąc w szyst­

k ie m eble, ostuku jąc ściany, p rzeg ląd a­
jąc korespondencję , p ap ie ry  i k siążk i. 
Nie zna lazłszy  niczego odeszli, w idocz­
n ie zaw iedzeni. W  m ieszkaniu  T obo l­
skiego, znajdu jącem  się n a  tej sam ej u -  
licy, rew iz ja  b y ła  rów nie szczegółow a, 
p rzyczem  w  p iecu  w  p o p ie le  znaleźli 
policjanci szczątk i n iem ieck ie j b ro szu ry  
lew icow ej, spalonej w idocznie p rzez  p o ­
p rzedn ich  loka to rów . Policja p rz e s łu ­
ch a ła  T obo lsk iego  o raz jego có rk ę  A li­
cję, u rzędn iczkę Zw. p o p ie ran ia  sto sun ­
ków  polsko  - gdańskich , usiłu jąc  s tw ie r­
dzić, czy n a leż ą  oni do jak iejś p artji p o ­
litycznej w G dańsku.

Prawo notarjalne
w Radzie Ministrów

Na oajbliższem posiedzeniu Rady M ini­
strów  ma być rozpatryw any i uchwalony 
projeikt rozporządzenia o nowym ustroju 
notarjatu  w Polsce. P rojekt nowego praw a 
notarialnego, opracowany przez m imster- 
jum sprawiedliwości, został iuż ostatecznie 
uzgodniony z zainteresow anenu minister- 
jami.

Nowe prawo notarjalne w prowadza jedno­
lity ustrój notarjatu  na terenie całego pań­
stwa. W szelkie odrębności w organizacji 
notarjatu, jakie istnieją dotychczas w b. 
trzech zaborach, zostają skasowane. Stoso­
wana w Poznańskiem, na Pomorzu i na Ślą­
sku kumulacja czynności adw okata z urzę­
dem rejenta, będzie zniesiona. W  ciągu 
miesiąca od dnia ogłoszenia r o z p o r z ą d z e n i a  

notarialnego, adwokaci z tych dzielnic mu­
szą złożyć ministrowi sprawiedliwości o- 
świadc-zenie, czy chcą pozostać w no taria­
cie.

Nowe praw o notarjalne przyznaje prawo 
nadzoru nad działalnością rejentów  preze­
som sądu okręgowego, względnie prezesom 
sądu apelacyjnego. Rejentom  nic wolno zaj­
mować żadnyoh innych stanowisk państw o­
wych. Rejent może być jedynie profesorem, 
docentem lub lektorem  wyższej uczelni.
* Nowe praw o o notarjacie przewiduje spe­

cjalne upoważnienia dla m inistra spraw ie­
dliwości na okres przejściowy. Liczbę r e ­
jentów i ich siedziby w okręgu każdego są­
du okręgowego wyznaczy minister spraw ie­
dliwości. W  okresie od chwili ogłoszenia 
rozporządzenia notarialnego do chwili wej-

Węgrzy w W arszawie
W czoraj ra n o  p rzyby ła  do W arszaw y 

delegacja w ęgierska z m inistrem  Kal­
lay1 em i kardynałem  Seredy'm, p ry m a­
sem W ęgier-

Nowy Dyrektor Kasy Chorych 
w Warszawie

W czoraj ob ją ł u rzędow an ie  now y D y­
re k to r  K asy C horych w  W arszaw ie , p. 
T adeusz Szubartow icz, poczem  w to w a ­
rzystw ie  K om isarza K asy, p. I. W ysłou- 
cho, p rzed staw ic ie la  Min. O p iek i S po­
łecznej, p. K. D agnana, zastępcy  D y re k ­
to ra  Kasy, p. J . G a rm a ta  i w ice -dy rek - 
to ra , p. J. Po lkow skiego , zw iedził w szyst 
k ie  b iu ra  C e n tra li K asy  C horych przy  
ul Polnej 30.

Nowy D y re k to r  K asy będzie u rzęd o ­
w ać w gm achu c e n tra li K asy  C horych 
przy  ul. Polnej 30.

Pokwitowanie
NA FUNDUSZ PRASOW Y.

O. K- R. — D ąbrow a G órnicza. D ziel­
nice: Zawiea-cie zł. 4S: W ysoka zł. 3; 
D ąbrow a G órnicza zł. 12.50; tow . J. 
B ielnik zł. 5; tow'. B. A ngier zł. 5; O. 
K. R. — W arszaw a zł. 45

NA „NASZ FUNDUSZ 
K azim iera Duboi6 —  zł. 5.

ścia w życie, przysługiwać będzie mśnwtro- 
wi sprawiedliwości prawo zwalniania rejen­
tów z zajmowanych stanowisk i przenosze­
nia rejentów z jednej miejscowości do dru­
giej bez ich zgody. W przyszłości rejentam i 
mianowani będą tylko prawnicy, którzy u- 
kończyili studja uniw ersyteckie, odbyli 5- 

le tn ią  aplikację notarialną, a po odbyciu 
aplikacji złożyli specjalny egzamin notarjal- 
ny. W yjątek czyni nowe praw a jedynie d la  
sędziów i prokuratorów , którzy mogą być 
mianowani rejentam i bez składania egza­
minu.

Zabiegi obecnych pomocników i zastęp ­
ców rejentów , którzy nie mają pełnych a tu - 
djów prawniczych, o zabezpieczenie ich 
praw i pozostaw ienie ich n,a służbie w no­
tarjacie, zostały, jak informują agencję 
PRESS, tylko częściowo uwzględnione.

Krew na szynach
S za ry  peron  za m k n ę ły  z oba stro n  aka cje  —  

zie lone , czarne ku le  na czarnych  łodygach , —  

białe  m leko  ro z la ły  la tarn ie  na sta c ję  —  

za ta ń czy ło  coś w  oczach— ch w ie je  się  i m iga  *

W y s k o c z y ły  z c iem ności c z te r y  b ły s k i  szp a d y ,  
cicho się  p o ło ży ły , p r z y p a d ły  do ziem i,  —  

w sią k ły  w  c iem n o śc i m ilczen iem — pociechy,
c z y  z d r a d y ? —  

o d p rysn ę ły , w ró c iły  b ły ska m i b ia łem i  —  —

K rzyczą  b ia łym  przestrachem , b iadem
o b łą ka n iem —  

zrozum cie  —  krw aw ią  s z y n y  czerw one
sy g n a ły  —

przec ież  n iem a uc ieczki, je ś li  się  coś s tan ie —  

tam  je s t strach krw i, c zerw ony ,  —  a ta
św ia tła , b ia ły  - -  —

O stro  d zw on i te le fo n — ju ż  za  parę m in u t 
w padnie  ka rjer , p rze lec i p rzed  p u stym

peronem ,  —  

sp ła szczą  się  p rzera żen iem  druzgo tane
s z y n y  —

u d e rzy  w  nie, za krw a w i je  św ia tłem
czerw onem  —  — ■

J u ż  się tam  pa lą  oczy , d rap ieżne , z ie lo n e  —  
syg n a ły  —  pociąg id zie  —  k to  się  tam

za tr z y m a ł ? —

kto  się  tam  w p a trzy ł w  s z y n y ?  —  W ła śn ie  
w  ta m tą  s tro n ę ? —  

pociąg sunie— oślepia b ia łem i o c z y m a . -------------

Z a trzym a jc ie — kob ie ta— runęła  na s z y n y  —  

za ło m o ta ł, za zg rzy ta ł, s ta ł się krw aw em
okiem

w  c za m em , g łuchem  m ilczen iu  —  gdzieś
za m ilk ł  i zg iną ł  —  

na peron biegną lu d zie  —  d u d n ią  sp fe s tn e
k ro k i  —  —

K rew  kap te  z szyn  napraw dę  —  p olic ja  —

p ro to k ó ł  —  

m ąż chory, b e zro b o tn y  —  w  tłum ie
za szep ta li  —

krew  p łyn ie  w ślad  za  n im i, zn a c zy  ś la d  ich
k ro kó w  —

krew  p ły n ie  za ta m tym i, co tam  p o jecha li.  —

C Z E S Ł A W  C IE P L IŃ S K I.

Radiostacja torufisKa 
zbudowana będzie w  kraju

D yrekcja  P olskiego R adja p rz e p ro w a ­
dza obecnie b ad an ia  techn iczne celem  
w yszukan ia  najodpow iedniejszego  m iej­
sca pod  budow ę rad jostac ji w  T oruniu. 
B ędzie to s tac ja  o sile 16 kw ., ob liczona 
głów nie na zaspoko jen ie  p o trze b  k u l­
tu ra lnych  ludności Pom orza, k tó ra  w 
chwili obecnej w  dużej m ierze  sk azan a  
jest na odbiór audycyj stacy j po g ran icz­
nych niem ieckich . J a k  w iadom o, s ta ra ­
ją się stacje n iem ieck ie  w pływ ać drogą 
audycyj radjow ych n a  ludność P om orza

w duchu niem ieckich  p re tensy j rew iz jo ­
n istycznych.

R ad jostacja  to ru ń sk a  będzie  zbudo­
w ana  całkow ic ie  w  kraju . Z adania tego 

I pod ję ły  się P aństw ow e Z ak łady  Tele 
rad io techn iczne w W arszaw ie, k tó re  
p rzy s tą p iły  już do m ontow an ia  n ie k tó ­
ry ch  u rządzeń  techn icznych  p rzyszłej 
rozgłośn i to ruńskie j. B ędzie to  p ie rw ­
sza rad jostac ja  w  Polsce, zbudow ana cał­
kow icie p rzez  p rzem ysł k rajow y.

O tw arc ie  rad jostac ji to ruńsk ie j n a s tą ­
pi z p o czą tk iem  p rzysz łego  roku.

Czas odn ow ić prenum eratę
na miesiąc w rzesień



„ROBOTNIK", sobota, 2 września 1933.

Międzynarodowa Konferencja Socjalistyczna
We czwartek powróciłem do kraju 

i przeczytałem uważnie to wszystko, 
co polska prasa mieszczańska i 
„aanacyjna", i narodowo - demokra­
tyczna" — była łaskawa „wypisy­
wać" na temat paryskiej Międzyna­
rodowej Konferencji Socjalistycznej. 
Przyznaję, że odbiegła mnie z punk­
tu wszelka chęć do jakiejkolwiek 
polemiki. Jeżeli istotnie depesze 
PAT, o Konferencji zawierały °w 
splot głupstw i nieścisłości, druko­
wanych „lojalnie" przez różne dzien­
niki Warszawy czy Krakowa, — w 
takim razie nie pozostaje nic innego, 
m i  przejść do porządku dziennego 
nad całą humoreską „informacyjną", 
zrezygnować z „dyskusji", a zwró­
cić uwagę w pierwszym rzędzie na 
potrzebę rzeczywistego poinformo­
wania opinji publicznej, a zwłaszcza 
opinji robotniczej, o drogach, które 
ustaliła dla siebie Międzynarodówka 
Socjalistyczna w ścisłym porozumie­
nia z Międzynarodówką Zawodową.

Zadknę od t. zw. kwestji niemiec­
kiej,

* *
*

Przedtem jednak — jeszcze uwa­
ga osobna.

Konferencję paryską pomyślano, 
jako „Konferencją informacyjną '; 
chodziło o to, byśmy wszyscy mogli 
powiedzieć sobie wzajemnie wszyst­
ko, co myślimy o położeniu o środ­
kach walki, o drogach wyjścia, o 
kierunku wysiłków, prowadzącym 
do zwycięstwa. W toku debaty ge­
neralnej stało się czemś zupełnie ja- 
snem, że lepiej ująć wnioski, do któ­
rych dochodzimy, w ścisłą i określo­
ną formułę', dlatego powołaliśmy Ko­
misję i Podkomisję; projekty oby­
dwu tych organów Konferencji zre­
ferował tow. Otto Bauer; zostały 
one przyjęte olbrzymią, jak już pi­
saliśmy większością głosów — 291 
przeciwko 18 przy 5 wstrzymujących 
się. Przyjęcie tekstu projektowanej 
przez podkomisję rezolucji zakoń­
czyło formalnie samą Konferencję. 
Tekst był wynikiem porozumienia 
wszystkich większych partyj socjali­
stycznych; są w nim pewne sformu­
łowania, będące znowuż wynikiem 
kompromisu pomiędzy odmiennemi 
poglądami, ale lwia część — to po-

I.
gląd wspólny, wytworzony jednocze­
śnie i samodzielnie w Paryżu, w 
Londynie, w Warszawie, w Kopen­
hadze, w Brukseli i w Amsterdamie, 
w Wiedniu, w Sztokholmie i nawet w 
środowiskach emigracyjnych z Włoch 
faszystowskich i ze Związku Repu- 
publik Sowieckich. Ten nasz pogląd 
wspólny oddał w swojej mowie koń­
cowej tow. Otto Bauer. Zebraliśmy 
się poraź pierwszy po katastrofie 
niemieckiej; wielu delegatów przy­
niosło ze sobą zrozumiałą gorycz, czę­
sto — usprawiedliwiony gniew. Zna­
leźliśmy jednak odrazu „wspólny ję­
zyk"; zrozumieliśmy z łatwością 
wiele rzeczy, mając przed sobą fak­
ty i dokumenty. Połączyła nas z 
punktu marksowska metoda myśle­
nia, — „twórcza i niezawodna", jak 
pisał kiedyś Stanisław Brzozowski.

*.*

Wracam do kwestji niemieckiej.
Omawiało ją szczegółowo Biuro 

Międzynarodówki, omawiała jeszcze 
szczegółowiej Egzekutywa na posie­
dzeniach 18, 19 i 20 sierpnia, po­
przedzających otwarcie Konferencji. 
Nie mogę tu — rzecz prosta — przy­
taczać szczegółów konkretnych. Pa­
dały słowa bardzo ostre. Nastąpiły 
dokładne opisy i wyjaśnienia mo­
mentów bardzo ciężkich dla każde­
go z nas. Wertowaliśmy listy, spra­
wozdania, dokumenty, pochodzące 
bezpośrednio z Niemiec hitlerow­
skich. Nie odczuwam żadnych wąt­
pliwości, jeżeli idzie o wnioski, wy­
nikające z tamtej, możliwie dokła­
dnej, oceny. W marcu, zaraz po zwy­
cięstwie Hitlera określiłem swój sto­
sunek do roli Socjalnej Demokracji 
Niemiec, przytaczając słynny wiersz: 

„już spłonął do.m, 
więc trzeba wstać 
i ze spokojną tw arzą 
budować dom od nowa...”

Zarzucano mi wtedy „zbytni pesy­
mizm". Mój „zbytni pesymizm" oka­
zał się słuszny. Dzisiaj zaś można 
stwierdzić, jako prawdę inną, nie 
ulegającą żadnej dyskusji, bo bez­
sporną:

j 1) że socjalistyczna robota niele-
I galna w Niemczech już istnieje;
1 2) że rozwija się ona pomyślnie;

Odcimek prawniczy
Nasze stanowisko

W kołach buirżuazyjnych prawniczych 
za/rzuca się czasami autorom artykułów 
łub wzmianek w Odcinku prawniczym, 
że poglądy tam wyrażone są stronnicze 
lub przesadne.

Zarzuty te dowodizą niezrozumienia 
naszego stanowiska ze strony oponen­
tów, którzy widocznie niie zdają sobie 
spraw y z tego, iż Odcinek prawniczy 
jest częścią pisma socjalistycznego i or­
ganem praw ników  socjalistów.

Otóż teoretycy praw a wogóle, a so­
cjaliści w szczególności, stoją na stano­
wisku, iż państw o to prawo, państwo 
tw orzy i chroni prawo, So-cjalizm zaś 
jest walką społeczną o państw o i o p ra ­
wo. W Odcinku prawniczym przeto od­
zw ierciedla się walka o nowe państw o 
i o nowe prawo. W alka ta jest identy­
czna z watką o socjalizm i odbywa aię 
na tej samej płaszczyźnie co i walka 
przeciw  formom burżuazyjmego państwa 
i burimazyijnego prawa.

Poszczególny ak t prawny, pogląd pra 
wny może być słuszny i zasadny na
płaszczyźnie rozważań tego aktu i po­
glądu z punktu widzenia burżuazyine- 
go pojęcia państw a i prawa.

Z naszego socjalistycznego punktu wi­
dzenia ten sam akt prawny, pogląd p ra­
wny będzie nie do przyjęcia.

Na ostatnim Kongresie francuskich
aoojalstów  tow. L. Blum powiedział, iż
„jesteśmy partją, żyjącą wśród ustroju, 
k tóry  chcemy znisizczyć. W chodzimy
niejako codzień do nowego systemu pla 
netarnego, wśród którego jedyną naszą 
busolą jest marks-zm z  rewolucyjną 
treśc ią  i rewolucyjnym duchem.

Nie możemy się zrozumieć z praw ni­
kami burżuazyjnymi, mówimy z nimi 
różnemi językami, myślimy ininemi kry- 
terjami i inaczej ozujemv.

My chcemy budować praw o państwa 
i społeczeństwa bezklasowcgo ludzi ró ­
wnych i iednako przez praw o chronio­
nych. Dl anaszych oponentgw praw o i 
państw o świadomie lub nieświadomie 
jest organem klasy posiadaczy, bronią­
cej swego istnienia i swoich praw-

Nawet w ustroju kapitalistycznym

staram y się wprowadzić do stosunków 
prawnych elem enty naszego prawa, p ra ­
wa socjalistycznego i dlatego między 
prawnikami socjalistycznymi i burżua­
zyjnymi nie tylko istnieje różnica zdań, 
ale i toczy się walka o nowe państwo, 
nowe prawo, nowe społeczeństwo i no­
wą duszę człowieka,

Józef LHauer

Kara śmierci
w prawie ka.rnem mamy dwie szko­

ły: klasyczną i socjologiczną. Pierwsza, 
opierając się na poięciu wolnej woli i 
zemsty za wyrządzoną krzywdę, godzi 
s;ę na karę śmierci, szkoła socjologiczna 
natomiast, która zwolna usuwa w cień 
szkołę klasyczną, jest w zasadzie prze­
ciwna karze śmierci i uznaje ją w  w y­
jątkowych tylko wypadkach, jako n ie ­
zbędny akt samoobrony społecznej. Gdy 
byśmy naw et przyjęli, że ludzkość ma 
moralne praw o karania śmiercią, to 
groziłoby nadużywanie tego prawa, al­
bowiem wiadomo, że jedną z najdotkli­
wszych wad ludzkości jest b rak  um iar­
kowania, k tóre jest nieodzownym 
współczynnikiem sprawiedliwego sądze­
nia. Pod wpływem psychozy, podrażnie­
nia nerwowego, braku spokoju, często­
kroć ludzkość zbyt surowo sądzi czyny 
występne, przesadzając zneozinie roz­
m iar niebezpieczeństwa, grożącego ze 
strony występnej jednostki. Na dziesięć 
wyroków śmierci, conajtaniej połowa 
jest niuezasadniona, sprzeczna z ideą 
spr a wi e dli woś ci.

Gdybyśmy uznali prawo społeczeń­
stw a do wymierzania kary śmierci, na­
leżałoby się wówczas proceduralnie u- 
bezpieczyć przed zbyt pochopnem sto ­
sowaniem tejże kary. W tym celu na­
leżałoby przedłużyć postępowanie, by 
dać możność głębszego rozpatryw ania 
sądzonej sprawy, następnie zwięks/zyć 
skład trybunału, a ilość zbrodni, zagro­
żonych karą śmierci, ograniczyć do mi­
nimum. Tymczasem rzecz się ma prze­
ciwnie, gdyż ustawodawstwo w prow a­

3) że organizacje nielegalne w 
Niemczech uznają były Zarząd, prze­
bywający na emigracji, oraz redak­
cję „Nowego Vorwartsu" w Pradze 
za kierownictwo polityczne i za re­
prezentację zagraniczną nielegalnej 
pracy socjalistycznej w Niemczech.

Ktoś tam zatem:
„wstał, i ze spokojną twarzą 
buduje dom od nowa,.."

Tak! to jest prawdziwa rzeczywi­
stość niemiecka.

„Centrum" katolickie nie istnieje, 
chociaż reprezentowało wiekowy au-" 
torytet papiestwa; konserwatyści le­
żą na brzuchach i wierzgają nogami 
z zachwytu na widok jednego pija­
nego „szturmowca". Ale Socjalizm  
niemiecki umiał po paru miesiącach 
załamania skupić ludzi pod hasłem:

„Rewolucja przeciw Hitlerowi".
Tu leży kolosalny dystans... po­

ziomu moralnego i rozmachu ideowe­
go. Weis nie zamierza „wstąpić do 
klasztoru", jak były kanclerz Brue- 
ning, i nie żebrze o suibsydja, jak 
„świeży" minister Hugenberg. Weis 
zacisnął zęby i poszedł na robotę nie­
legalną. To nam wystarcza wbrew 
wspomnieniom, o popełnionych błę­
dach. Bo co jest istotne? Istotne jest 
to:

1) że biała chorągiew już nie po­
wiewa nad Socjalną Demokracją 
Niemiec;

2) że Socjalna Demokracja Nie­
miec potrafiła

„odrodzić się w podziemiach1'.
Dlatego i my — Egzekutywa Mię­

dzynarodówki — wysunęliśmy na 
pierwszy plan nie problem analizy 
błędów, popełnionych w latach ubie­
głych przez Socjalną Demokrację 
Niemiec, ale problem rewolucji nie­
mieckiej.

Sądzę, że postąpiliśm y słusznie...
Mieczysław Niedziałkowski.

Nowy am basador  
A m erykański

W czoraj o godz. 6,55 pociągiem z Gdy­
ni przybył do W arszaw y nowy am basa­
dor Stanów Zjednoczonych, John Cuda­
hy, W ręczenie listów uw ierzytelniają­
cych nastąpi 5 b. m.

Przegląd prasy
NIEMA NIEPOROZUMIENIA.

Nie, panowie z „Naszego Przeglądu",
nieporozumienia niema! Bo choć otrzy­
maliśmy istotnie egzemplarz W aszego 
pisma z urwanem w połowie zdaniem— 
to jednak nie możemy się zgodzić z 
W aszem twierdzeniem, żeście pisali o 
Brześciu więcej, niż my o „pacyfikacji". 
To jest nieprawda. W asz stosunek do 
Brześcia był nieszczery, nie chcieliście 
się „sanacji" narazić, Jeśli nie w ierzy­
cie, przeczytajcie sobie jeszcze raz 
W asze artykuły z owego czasu. Spe­
cjalnie polecamy artykuły p. N. S., o- 
wego „kawalera jakiegoś tam  „sanacyj­
nego'" orderu. Myśmy o pacyfikacji pi­
sali bardzo duiżo, towarzysze nasi kil­
kakrotnie na ten  tem at mówili w Sej­
mie. Oczywiście nie wszystko to, coś­
my pisali i mówili, doszło do wiaefomo- 
ści publicznej, ale o to  niech już „Nasz 
Przegląd" ma pretensje do p. cenzora.

„OGÓRKI".

1 września zwykle się kończą urlo­
py. W „Gazecie Warszawskiej" jednak
panują nadal ogórki. Endecki publicys­
ta usiłuje wmówić w kołtuńską klijen- 
telę „Gazety Warszawskiej", że „sana­
cja" to właściwie... socjaliści, że m ię­
dzy stanowiskiem PPS, między naszym 
programem gospodarczym a polityką 
„sanacji" niema różnic.

Czy można poważnie traktow ać tego 
rodzaju ..publicystykę?"

SOWIETY i WŁOCHY.
Polityka zagraniczna Sowietów nie 

ma nic wspólnego z zasadami socjalis- j
tycznemi. Chodzi nietylfcc o flirt p. '
R a d k a  z polska „sanacją". W ' całei po­
lityce zagranicznej Sowiety nie matą
żać‘nvrh sknuoułów ani zasad. Hitler, 
M u s s o I ' t m ?  W szystko im jedno. W naj­
bliższych dniach ma być podpisany | 
pakt włosko - sow'ecki. W związku z | 
tern „Ktirjer P o ls k i"  pisze:

„Dojście do skutku tego aktu odpowia­
da zarówno polityce Włoch, jak i polity­
ce Sowietów w latach ostatnich. Wiado­
mo, że pomimo zasadniczych i bardzo 
poważnych przeciwieństw między bolaze- 
wizmem a faszyzmem, nie brak jest i pe­
wnych stycznych zarówno w obu tych 
teorjach społecznych, jak zwłaozoza w 
praktyce rządzenia obu państw, które 
teorje te realizują. Wiadomo też, że sto­
sunki pomiędzy temi państwami także i 
w dziedzinie gospodarczej były względ­
nie ożywione i że mężowie stanu w Mos­
kwie i w Rzymie wyżej oenili sobie real­

dza sądy doraźne, wojskowe, wojenne, 
k tóre skracają i upraszczają tok postę­
powania, co u łatw ia wydanie wyroku 
śmierci i oddaje sądownictwo pod 
wpływ władz administracyjnych.

Badając historię środków karnych, 
przekonam y się, iż im surowsize i okru­
tniejsze kary stosowano, tern krwawsze 
i bardziej barbarzyńskie były zbrodnie. 
Ze złagodzeniem kar szlachetniały i u- 
legały złagodzeniu obyczaje i psych;ka 
społeczeństwa.

Stąd należy się spodziewać, iż ze zła­
godzeniem kar uszlachetnimy społe­
czeństwo i z chwilą, kiedy państw o nie 
odważy się na wymiar kary  śmierci, to  
i społeczeństwo całe, nawet jego w ystę­
pni członkowie nauczą się tak  wysoko 
cenić życie ludzkie, że ilość zabójstw 
wydatnie się zmniejszy.

Ponadto należy jeszcze zwrócić uw a­
gę na jeden bardzo ważny wzgląd- Kie­
dy Lombroso prowadził swe badania 
nad zbrodniarzem, znalazł w nim głębo­
kie zmiany natury anatomicznej i bio­
logicznej, k tóre pchają zbrodniarza do 
zabójstwa. W edług niego bowiem czło­
w iek normalny nie potrafi zamordować 
bliźniego Anormalnym zatem według 
Lombrosa będzie też i żołnierz, roz- 
strzełiwujący z zimną krwią skazańca, 
bo nie pobudka działania (obojętnie, 
czy będz'e »zlachełna czy haniebna) de­
cyduje o istnieniu znamion lombrosow- 
skich, ale sam akt pozbawienia życia.

Kara śmierci n :e spełnia swego zada­
nia, ale wprost przeciwnie, naw et szko­
dliwie odbija się w statystyce krym i­
nalnej, bo lość przestępstw , karanych 
śmiercią, nietylko nie spada, ale nawet 
zwiększa się. W iadomo przecież, że 
Rzymianie usiłowali zdusić chrześci­
jaństwo masowymi wyrokami śmierci, 
co zwiększyło zastęp zwolenników no­
wej wiary.

Zygmunt Gross

O rzecznictwo Sądu 
i Ntjw. Tryb. Adrnii.

ART. 251 K. K. ISTOTA PRZESTĘP­
STW A SAMOWOLI. Is to tą  przestępstw a * 
art. 251 K. K. jest pogwałcenie wolności o- 
sobis/tej człowieka przez działanie, mające 
na celu zmuszenie pokrzywdzonego do 
sprzecznego z jego wolą działania, zanie­
chania lub znoszenia. Środkiem zmuszenia

może być przemoc lub groźba karalna. 
Przemoc, jako środek działan ia  przestępne­
go przy zmuszeniu, może być skierowana
aJbo bezpośrednio przeciwko samej ofierze 
przymusu, albo przeciwko osobo-m trzecim, 
jako przedstaw icielom  pokrzywdzonego. 
Przemoc również może być skierow ana prze 
ciwko rzeczom pokrzywdzonego i taka p rze­
moc może w ystarczyć do ustalenia istoty ; 
karalnego przym usu o ile, chociaż skiero­
wana nie w prost do osoby pokrzyw dzone­
go, lecz do jego rzeczy, m iała być środkiem 
zniewolenia pokrzywdzonego i o ile bodaf 
pośrednio oddziaływ ała tym sposobem na 
jego osobę.

Z wyraźnego brzm ienia art. 251 K. K. i z 
uzasadnienia Komisji K odyfikacyjnej wyni­
ka, że karze z tego przepisu ulega nie do­
piero dokonane zmuszenie, lecz działan ie  
w celu zmuszenia, nasąpienie więc zmusze­
nia nie jest konieozne do bytu przestęp­
stwa. Istotnym  czynnikiem stanu  faktycz­
nego jest, aby działan ie  sprawcy miało na 
celu wywarcie przym usu t. 1. zmuszenia po­
krzywdzonego do  (działania, zaniechania lub 
znoszenia niezgodnego z iego wolą.

(24.IV 33 N, 2K 192 33).

Ubezpieczenie na wypadek bezrobocia — 
praktykanci sklepowi. P raktykanci sk lepo­
wi, pozostający w stosunku najm u pracy, co 
do których nie są spełnione warunki, o- 
kreślone w art. 3 p. 9 rozp. Prez. Rz. z 24 
listopada 1927 r. o ubezp. praeown. umysł, 
należą do ka.tego.rji podlegających na zasa­
dzie a rt .1 ustawy z 15 lipca 1924 r. poz. 
650 Dz. Ust., obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek bezrobocia.

(Najw. Tryb. Adim. 29.XII 1932 L. re j. 
1436/32).

Emerytura  — potrącenie w ypłaconej od­
prawy. W  razie przyznania uposażenia eme­
rytalnego, w myśl art. 36 ustawy em erytal­
nej z 11 grudnia 1923 r. potz. 46/24 Dz. Ust., 
od dnia pierwszego następującego miesiąca 
po zgłoszeniu i  wykazniu praw a do takiego 
uposażenia, nie podlega potrąceniu z tego 
uposażenia odpraw a, przyznana za inny czas 
aniżeli uposażenie em erytalne.

(Najw. Tryb. Adm. 29.111 1932 L. rej. 
887/30).

ZWOLNIENIE BEZ W YPOWIEDZENIA 
PRACOW NIKA PRZYJĘTEGO NA PRÓ­
BĘ. Przepis p. 1 a rt. 25 rozporz. o  umowie 
o pracę prac. umysł., przewidujący 2-Łygo- 
diniowe wypowiedzenie pracy pracow niko­
wi , przyjętem u na próbę, dotyczy tylko 
przypadków  zw olnienia podczas trw ania

ną współpracę, niż prymcypjalne wzajem­
ne dyskusje".

NOWY ROK SZKOLNY.
R o z p o c z ą ł się n ow y  r a k  sztkolny. T y ­

s ią c e  d z iec i nie m a ją  za  co  się uczyć . 
O św ia ta  s t a ła  s ię  d o s tę p n a  ty lk o  dla 
b o g a ty ch . W sz e c h p o tę ż n ie  p a n u je  „nu - 
m e ru s  c lau su s"  trz o sa  p ien iężn eg o . „Ku- 
rjer Bydgoski", o m aw ia jąc  p rz e p ro w a ­
d zo n e  o s ta tn io  re fo rm y  sz k o ln ic tw a , p i ­
sze :

„Cofnięto o rok wykształcenie, utrud- 
niono dzieciom włościańskim nabywanie 
wiedzy, ostatn io  cofnięto urzędnikom pań­
stwowym, wbrew pragm atyce uposażenio­
wej, zw rot czesnego. W yw ołało to  duże 
zamieszanie. Jedne szkoły pustoszeją, 
drugie nie będą mogły pomieścić nadm ia­
ru  zgłaszających się. Kto się nie dosta­
nie w tym roku, będzie p rzy ję ty  na p rzy­
szły.

Za to  niema ustalonych podręczników. 
Księgarze w niepewności. Nad zeszytami 
wisi standaryzacja. Piwnice zawalone 
m akulaturą podręczników i kajetów. Cie­
szą się ty lko czapnicy. Na przyszły rok 
obowiązkowe mundury. A kcje krawieckie 
pójdą nieco w górę. Gorzej z akcjami ro- 
dzicielskiemi. Ze co kupić i to  i tam to? 
W szystko nowe i nowe".

CZYŻBY WRESZCIE ODBYŁY SIĘ 
WYBORY DO SAMORZĄDU?

Dawno już wygasły kadencje rad 
miejskich i magistratów. W częśc i miast 
latami, prawem  Kadufka, rządzą komi­
sarze. „Sanacja" nie chciała rozpisywać 
nowych wyborów. Tym, którzy doma­
gali się wykonyw ania obowiązujących 
ustaw, odpowiadano, że wyfcory odbę­
dą się, gdy zostanie ogłoszona nowa 
ustawa samorządowa. Ustawę ogłoszo­
no przed paru miesiącami, ale wyborów 
dotąd nie rozpisano. Ponoć jednak te 
wybory mają wreszcie nastąpić. Takby 
sądzić można, ooiera:ac się na w iado­
mość' .-K urje ra  P o ra n n e g o " :

„W m iarę zbliżania się okresu wybo­
rów do  samorządów, stronnictwa poli­
tyczne w ykazują ożywioną działalność. 
Dowiadujemy się, żc 1 września odbę- 
d'Z:<? się posiedzenie zarządu głównego 
C hrześcijańskiej Demokracji. 4-go w rześ­
nia obradow ać ma zaraąd główny S tron­
nictwa Narodowego. W  pierwszej poło­
wie w rześnia zbiera sie również rada  na­
czelna Stronnictwa Ludowego, która do­
kona wvbcrów naczelnego komitetu wy­
konawczego".

S-ek.

próby i nie ma zastosowania, gdy cały 
okres próbny został w yczerpany

(N. 1C— 1013 32).

Kronika
*) W dzienniku „Dzień D obry" z  10-go 

sierpnia 1933 na str. 3 czytamy, iż Zakłady 
Żyrardowskie „obchodzą" ustawy polskie 
społeczne .d rogę nacisku i interw encji dy ­
plom atycznych” . „Persw azje", aby tego nie 
czyniono, „nie odniosły żadnego skutku". 
Od 10 sierpnia r. b. rząd  faktu tego nie 
zaprzeczył, a więc tak było rzeczywiście.

*) W yszedł z druku Nr. 1 Biuletynu in­
formacyjnego Zrzeszenia Przyjaciół Sądów 
Pracy, zaw ierający między innemi szereg 
orzeczeń oraz inform acje o ruchu spraw 
w Sądach Pracy w W arszawie. Z informacyj 
tych wynika, iż Sąd Pracy W arszaw a II 
(Krucza 29) pod przewodnictwem sędziego 
E. Grabowskiego udziela tak  dalece po­
wściągliwie „prawo ubogich", że Sąd ten 
posiada najm niejszą ilość spraw ze w szyst­
kich Sądów Pracy w W arszawie.

*) W więzieniu w Łęczycy za odmowę 
wychodzenia na widzenie przez podw ójną 
k ratę  więźniowie karani są karcerem  lub 
izolacją. W  więzieniu w Łomży wszystkie 
nowoprzybyłe więźniaki są  pozbawione ga­
zet, książek i m ateriałów  pisemnych. We 
W ronkach zakazano więźniom dzielić się 
produktam i.

Odpowiedzi  redakcj i
Odcinka Prawniczego

79) J . M isiurze w Ostrowcu. W praktyce 
faktycznie nie możecie żądać, aby Z akład 
Ubezp. od W ypadków, zam iast stałej renty, 
wypłacił mu jednorazowe odszkodowanie,

82) Stanisławowi Leśniewskiem u  w O stro­
wa Mazowieckiej. Należy się Wam odszko­
dow anie za urlop tylko z roku 1933 oraz 
za buty, jeśli przyrzeczenie wydania ich 
było zupełnie formalne. Winniście wnieść 
sprawę do Sądu Grodzkiego w Mińsku M a­
zowieckim przeciwko gminie m. Mińsk Maz. 
Za wynagrodzenie pomocnikowi i u trzym a­
nie jego zwrot nie należy się Wam.

83) Teofili Scisłow skiej w Legjor.owie. 
Niestety, d la  W as w ypłata należności, na­
wet z wyroków prawomocnych i ostatecz­
nych, może być w strzym ana i  odroczona na 
czas pewien.

84. A, M orawskiemu w Poznaniu. N aga­
niaczem sądowym nazywa się osoba, pośre­
dnicząca za pieniądze między adwokatem 
a kłiientem . Proceder ten  jest karany.



S tr. 4
„ROBOTNIK", sobota. 2 września 1933. Nr.

Nieprzyjęcie mandatu poselskiego
Do kancelarii m arszałka Sejmu nade­

szło pismo posła Komunistycznej Frakcji 
Poselskiej Senders Kanela w którym  
ten  zrzeka się mandatu.

Je s t to już drugi wypadek nie przy- 
jęcia przeiz posłów k om umist yezm ycb 
przypadających im m andatów z listy 
w okręgu Nr. 1 W arszawa-M iasto.

Poseł Kanel kraw iec z W arszawy o- 
trzymał w ubiegłej sesji sejmowej pismo 
uwierzytelne, naskutek wygaśnięcia 
mandatu posła komunistycznego Spi- 
czaka. Jak  wiadomo poseł Spiozak wo- 
góle się nie zgłosił na żadne posiedze­
nie sejmowe,

ReduKcje telefonistek
w a r s z a w a R i c H

1 pażcz emiika ulegnie redukcji 138 
telefonistek, którym  wymówiono pracę 
na trzy mieś ące naprzód i k tóre otrzy­
mają odpowiednie odszkodowanie.

Następns redukcja 1 listopada obej­
mie 117 Uiefouistek, a 1 grudnia — 7.*

Pozostanie jeszcze wówczas 141 czyn­
nych telefonistek. Następna redukcja 
przewidziana jest dopiero po zbudowa­
niu ostatniej, piątej z kolei, nowej cen­
trali automatycznej, co nastąpi w koń­
cu reku przyszełego.

Odchodzą od życia. • •

Przy uL Marszałkowskiej 143, 30-L
Eugenja Wilderówna, biuralistka, zaży­
ła morfiny i cjanku potasu.

Nocy ubiegłej o godz. 4-ej w mieszka­
niu ojca swego przy ul. Żelaznej 18 tar­
gnął się na życie 221. Rajnold Kwiat­
kowski, student prawa, który postrzelił 
się z rewolweru w klatkę piersiową w 
okolicę serca.

Przy uŁ Małej 9, z okna Iii-go piętra

Strajk szew ców  
chałupników

/w związku z proklamowanym przed 
kilku dniami strajkiem szewców chałup­
ników w W arszawie, wczoraj w inspek­
toracie pracy odbyła się dwustronna 
konferencja^

Konferencja miała charakter informa­
cyjny, albowiem przedstaw iciel praco­
dawców nie był upoważniony do rozpa­
trzenia zgłoszonych żądań przez chałup­
ników, którzy domagają się podwyższe­
nia obecnych płac i uregulowania w a­
runków  pracy.

W obec tego następna konferencja od­
będzie się niebawem, po uprzedniem 
ogólnem zebraniu kupców hurtowni­
ków.

Śmiertelne zatrucie 
gazem

Przy ul. F re ta  51, w mieszkaniu Woj­
ciecha Nowakowskiego, handlarza, k tó ­
ry przebyw a na letnisku, nocował, pil­
nując lokalu przed złodziejami, krewny 
jego, 501etni Ludwik Zych.

Wczoraj około południa do m ieszka­
nia Nowakowskiego zam ierzał wejść 
ktoś z jego rodziny. Gdy na usilne do­
bijanie się nikł nie odpowiadał, dozor­
ca, zawiadomiony, poczuł przez dziurkę 
od klucza woń gazu świetlnego. Po o- 
tworzeniu drzwi przez ślusarza w obec­
ności policji, znaleziono Zycha leżącego 
bez oznak życia na łóżku. Lekarz Pogo­
towia stw ierdził śmierć. Policja II komi­
sariatu prowadzi dochodzenie, celem 
ustalenia, czy zachodzi wypadek samo­
bójstwa, czv też w skutek nieostrożno­
ści

Walki w  prowincji
Dżehol

Z Pekinu donoszą, że w prowinefł 
Dżehol toczą się ponownie walki.

W ojska mandżurskie wraz z oddzia­
łami, pozostającemi pod dowództwem 
b. gubernatora prowincji Dżehol, gene­
rała Tang-Julin,

zdobyły miasto Kuzuau
na połudmo-zachód od Dolonor.

Ofenzywa mandżurska przeciwko woj 
skom gen. Fenga rozwija się pomyślnie. 
Zdziesiątkowane oddziały gen. Fenga 
cofają się w popłochu

KAROL IRZYKOWSKI.

Sejmowe wydanie dzieł Mickiewicza
(Dokończenie).

Tora XVI i ostatni sejmowego w yda­
nia dzieł M ickiewicza, obejmujący jego 
rozmowy, jest jakby jego bhgrafją  lub 
autobiografią, albo, powiedzmy, au to­
portretem . Obcujemy tu z M ickiewi­
czem żywym; te  rozmowy są jakby 
scenkam i z dram atu jego życia; gdyby 
się znalazł odważny, powieściopisarz, 
któryby chciał napisać „vie rom ancee" 
M ickiewicza, tak  jak W ołoszynowski 
zrobił to  ze Słowackim, znalazłby tu 
mnóstwo gotowiuteńkiego m aterjału. Co 
praw da jest to m aterjał niepewny i jed­
nostronny. W przedm owie St. Pigonia 
i w przypisikach u dołu tekstu starannie 
bada się stopień pewności autentyczno­
ści tych m aterjałów, tak , że czytelnik 
zostaje przestrzeżony w sam czas. Ude­
rzają przytem  dwie rzeczy.

Po pierwsze pewne jakgdyby repor­
terskie czy sekretarskie odnoszenie się 
wszystkich prawie interlokutorów  do 
Mickiewicza. M.ało który zachowuje się 
wobec niego krytycznie, mało który po­
lemizuje z nim; przew ażna część r.otuje 
jego zdania jak objawienie lub — lekcję. 
Czaisami bywa to aż monotonne. Nie 
charak ter, nie żywe człowieczeństwo 
Mickiewicza zajmuje ich, lecz jego nau­
ki, jego zapatryw ania na sprawy dziś

Dzisiejszy
proces doraźny
w Kobryniu

Dziś w Kobryniu zasiądą na ławie 
osakrżonych i sądzeni będą w trybie do 
raźnym;

LEON BOHDANOWICZ,
JAN LIŚKIEWICZ,
JAN KITEL,
GRZEGORZ TYMOSZCZUK,
ROMAN MACIECH,
SZYMON KOZŁOWICZ,
ALEKSY GUZIUK,
BAZYLI NIKOŃCZUK -  

wszyscy mieszkańcy pow. Kcbryńskie- 
go, w wieku od 21—40 lat, oraz 

REGINA KAPŁANÓWNA.
Na rozprawę doraźną do KOBRYNIA 

udał się specjalny nasz sprawozdawca, 
który będzie podawać wiadomości z 
procesu przez telefon.

PrzeciwKo jadowi
antysemityzmu

Konferencja M iędzynarodówki w Paryżu 
uchw aliła rezolucję przeciw antysem ityz­
mowi.

Konferencja poczytuje sobie za 
obowiązek zwrócić uwagę klasy robot­
niczej na ścisły związek, istniejący po­
między rosnącym ruchem faszystow­
skim a antysemityzmem. Jak  wskazuje 
przykład' Niemiec, może to być w okre­
sie kryzysu dużą pokusą dla zbiednia­
łej klasy średniej oraz inteligencji, jeże­
li — przez znieś enie równych praw na­
rodowościowych — otwiera im się p er­
spektyw y pozbycia się konkurencji i po­
prawy ich sytuacji materjalnej.

W ten sposób przez niesumienną de- 
rnagogję rozpalona nienawiść rasowa

może stać się groźnym sojusznikiem re­
akcji t kontrrewolucji, ogarniając szero­
kie warstwy drobnomieszczaństwa oraz 
zarażając nawet pewne części klasy ro­
botniczej.

M iędzynarodowy ruch soąjalistyczny, 
k tóry  zawsze zwalczał wszelki ucisk 
narodowościowy i rasowy, który zawsze 
przeciw staw iał się wszelkim teorjom i 
złudzeniom, jakoby w alka rasow a mogła 
w czemkolwiek poprawić sytuację zbie­
dniałego stanu średniego — musi w 
chwili obecnej szczególną zwrócić uwa­
gę i najbardziej zdecydowaną walkę 
wypowiedzieć zatruw aącej atmosferę 
antysemickiej demagogji.

Akt oskarżenia i 0  całkowita Niepodległość
klatki schodowej wyskoczył i upadł na 
bruk podwórza 18-1. Władysław Sta- 
chowski.

25-1. Michel Rochow napił się esencji 
octowej

Wycieczka
par amentarzystów polskich
do J u g o s rawJi

W dniu 10 września uda się do Jugo­
sławii wycieczka parlam entarzystów  poi 
skich z rewizytą na wycieczkę parla­
m entarzystów  jugosłowiańskich, która 
b a w ła  wiosną r. b. w W arszawie. W 
wycieczce parlam entarzystów  polskich 
do Jugosławji weźmie udział 25 osób z 
pośród Sejmu i Senatu.

Do walki
i  poryw?c?a^i ludzi

W miejscowości Grandrapids w sta ­
nie Michigan w St. Zjedm. odbyło się 
zebranie przedstawicieli amerykańskich 
izib adwokackich, na którem  naczelny 
prokurator stanu pnzedstawił szeroki 
projekt walki z rozgałęzionemi organi­
zacjami porywaczy i szantażystów za 
pomocą koordynacji akcji policji wszyst­
kich stanów z akcją społeczeństwa 

Na czele powyższej organizacji, m ają­
cej na celu w ytępienie bandytyzmu, bę­
dącego plagą stosunków społecznych 
Ameryki, stanął sam prokurator gene­
ralny Stanów

już dość od nas dalekie. Mickiewicz 
jest w tych lekcjach politykiem, histo­
rykiem, często sędzią i prorokiem ; n ie­
wiele mówi o samej naturze ludzkiej, 
niewiele dociekań, którebyśm y na­
zwali dzisiaj socjologicznemi, i miałyby 
w alor po wsze czasy. Do filozofji ma 
w stręt. Niema u niego tej dozy scepty­
cyzmu, k tóraby  go chroriła  od przesa­
dy; bezwzględna w iara w ducha, mi­
stycznie pojętego, i we własne posłan­
nictwo daje mu ton patosu i nam aszcze­
nia, k tó ry  później tyle la t zataił się aż 
przeskoczył do W yspiańskiego. M ickie­
wicz jakby nie dotykał ziemi, wciąż nie­
siony na barkach uwielbiających go przy 
jaciół. W śród tych pigmejów jego w ła­
sne olbrzymstwo wydaje się zbyt łatwe.

A przytem  te jego talenty! Jego wie­
dza, jego swada, jego improwizacja! Nie­
dobrze się rozm awia z człowiekiem, 
którem u mądrość przychodzi łatwo, 
który nas potrafi z miejsca zasypać w ia­
domościami, metaforami, dowcipem, a- 
negdotami, lub choćby czaruje pięknym 
głosem. Pam iętam , jak kilku młodych 
adeptów  filozofji we Lwowie postanow i­
ło raz rozpraw ić się ze St. Brzozowskim 
i w ytknąć mu jego błędy filozoficzne. 
Byli to  t. zw. empirjo-krytycy. Ale gdy

w w’elkie* aferze 
szsregowsMej

Onegdai p rokuratura  Sądu Okręgo­
wego w W arszawie rozesłała odpisy 
aktu oskarżenia w wielkiej aferze 
szpiegowskiej, w którą zamieszanych 
jest 9 osób, a wśród nich b. asesor są­
dowy Kuźmiński z Łodzi i Stella Fila­
rowa.

A kt oskarżenia opracował w icepro­
kurator apelacyjny Guszkowski. W y­
znaczenie terminu rozprawy przv 
drzwiach zamkniętych nastąpi w naj­
bliższych dniach.

Rozprawa szpiegowska
W sądzie okręgowym w Katowicach 

odbyła się wczoraj przy drzwiach zamik 
niętych rozpraw a przeciwko Guenthe- 
rowi i Rudolfowi Neumarom z K ato­
wic, oskarżonym o szpiegostwo. W wy 
mku rozprawy Guenther Neuman ska­
zany został na 2 lata, Rudolf Neuman 
na 9 miesięcy więzienia.

Złodziejstwa b. prezydenta
Rząd kubański stwierdza w komunf- 

kacie oficjalnym, że poprzedni rząd1 Ma­
chado dopuścił się malwersacyj w wy­
sokości 26 miljonów dolarów.

Olbrzymia ta suma, przeznaczona na 
roboty publiczne, sprzeniewierzeona zo­
sta ła  nieomal całkowicie przez b. p re­
zydenta Machado oraz jego ministrów.

Zawieszenie pisma 
gdańskich kolejarzy

Onegdaj około południa do mieszika- 
ciąg trzech miesięcy czasopismo „Das 
Signal", organ niemieckiego związku 
urzędników i pracowników kolejowych 
i rady portu, za zamieszczenie artyku­
łów antyhitlerowskich.

PRZYCHODNIA SPECJALNA

SId d . g i s e r a
B. A systenta K liniki B erlińskiej

CHMIELNA 4 7  f2 -g i d o m  o d  D w o rc a  G łów nego '
I M P M F B Y f Z l i r  ( s p e c j a l n i e  c h ro n ic z n e j .WtriLlł IWŁUl. skórne, pęcherza , n ie ­
moc p łciow a, analizy krw i. moczu. Z ap o b ie ­
ganie. D iaterm ia. Sollux. Lam pa kw arcow a. 
O d 9— 2 ; od 4—9 w iecz Porada 4 zł.

Brzozowski zasypał ich lawą czy poto­
kiem słów, gdy zaczął im cytować po 
niemiecku Kanta, Avenariusa, zaprze­
stali polemiki. Nie żeby czuli się zwy­
ciężonymi, lecz że ten fenomen pamięci
i wymowy, który się przed nimi rozgry­
wał, tak  im się podobał, że woleli go nie 
przeryw ać, niż odnosić zwycięstwa w 
dyspucie. Coś podobnego ludzie za­
pewne przeżywali w zetknięciu z Mic­
kiewiczem. Jego rozmowy są przew aż­
nie monologami; rozmówcom jego przy­
pada rola bodźców, o s i poddają mu te­
mat, kierują jego uwagą, jak światło re ­
flektora na tę lub ową stronę sprawy, 
ale n.ie przeszkadzają mu. nie robią mu 
niespodzianek.

Z tych rozmów Mickiewicz oczywiście 
wychodzi zawsze triumfatorem. Z wy­
jątkiem jednaj, którą podają dość zgo­
dnie z sobą, Wojciech Cybulski i W:n- 
centy Pol. Raz w Lcznem towarzystwie 
omawiano upadek W arszawy w powsta 
nul 1831 r„ i Mićkiewicz wyraził się, że 
powstańcy powinni byli raczej zagrze­
bać się pod gruzami, niż wychodzić na 
emigrację. Obecny jednak na tem ze­
braniu gen. M ałachowski opryskliwie od 
powiedział; „Rzeczywiście tak, powinni 
byli uczynić, abyć Pan miał jedną ruinę 
więcej, na której siadłszy, mógłbyć z bo­
leścią opiewać nasz upadek . To zro­
biło wielkie w rażenie na wszystkich; 
osobliwie Mickiewicz zm eszany, nic nie 
odpowiedział i ważąc, co ma zrobić, brał 
za kapelusz, znów siadał; nareszcie, nie 
pożegnawszy się z nikim, wyszedł. Ten

Irlandii
Rada wojenna irlandzkiej armji re­

publikańskiej, która, jak wiadomo, jest 
organizacją, zbliżoną do rządu de Vale­
ry, wydala odezwę w sprawie stosun­
ków z Anglją. Odezwa ta domaga się

od rządu
ogłoszenia niepodległej republik! 

irlandzkiej 
i zerwania wszelkich więzów z Impe- 
rjum Brytyjskiem. #

Awans podpalacza Reichstagu
Ukazał się dekret prezydenta Him- 

denburga, mianujący prem era pruskie­
go, kapitana rezerw y Goeringa, w do­
wód uznania za wybitne zasługi pod­
czas wojny i pokoju tytularnym genera­

łem piechoty z prawem noszenia mun­
duru.

Jednocześnie m inister Reichswehry, 
generał piechoty von Blomberg, został 
mianowany generał-pułkownikiem-

K t o  mówi prawdę?
Z Buenos Aires donoszą, że wiado­

mości o walkach pomiędzy Paragwajem 
a Boliwją brzmią sprzecznie.

Według komunikatu urzędowego z 
Assuncien. wojska paragwajskie odnio­
sły szereg sukcesów w pobliżu Acava 
i wyparły boliwijczyków z H errera w 
kierunku Platinillos, Również w pobli­
żu miejscowości Naraw a wojska parag­

wajskie miały odnieść zwycięstwo i wy­
przeć boliwijczyków wzdłuż całej linji 
frontu.

Natomiast doniesienia z boliwijskich 
źródeł urzędowych stwierdzają, że woj­
ska boliwijskie bronią się zwycięsko 
przeciwko atakom paragwajczyków na 
całym froncie.

Zajścia z łamistrajkami w Filadelfii
Z Filadelfji donoszą o wielkich roz­

ruchach strajkowych wśród tamtejszych 
robotników przemysłu pończoszniczego.

Tłum, złożony z 4000 strajkujących 
napadł na kilkadziesiąt łamistrajków, 
zdążających do w arsztatów  pracy 

Kilka samochodów ciężarowych, wio­
zących robotników, którzy nie porzucili

pracy, zostało przez strajkujących zni­
szczonych.

Samochody były obrzucone cegłami, 
co spowodowało śmierć 5 osób, kilku­
nastu zostało rannych, a w tej liczbie 
3 policjantów. Porządek zdołano przy­
wrócić dopiero po przybyciu silnych 
posiłków policyjnych.

Śmiały wyczyn sportowy
Na małym jachcie przez Atlantyk

Trzej eżglarze polscy, członkowie 
Oficerskiego Yacht-Klubu w Gdyni pp.: 
Bohomolec, Witkowski i Świechowski
przepłynę!’, w swej 2ó-o stopowej łodzi 
A tlantyk i oczekiwani są w Nowym 
Jcrku  za tydzień.

Trójka śmiałych żeglarzy opuściła 
Gdynię 6 czerwca.

W czasie ostatniego postoju żeglarzy

ostatni szczegół znajduje się tylko u W. 
Pola, Zresztą Mickiewicz wogóle w ten 
sposób często kończył rozmowy; gdy 
się podniecił, gdy wybuchnął jakiemś 
upomnieniem lub przepowiednią, wycho 
dził, nie czekając, jak zareagują na to
słuchacze.

Myślę, że to zakłopotanie po słowach 
M ałachowskiego świadczy bardzo pięk­
nie o charakterze Mickiewicza. Pomimo 
otaczającego go bałwochwalstwa pozo­
stał szczerym, naturalnym , szlachetnym. 
Jego wielkoduszność dobrze maluje na­
stępujący epizod, który przytaczam  dla­
tego, że sytuacja jest podobna do wy­
padku z Małachowskim i znowu cho­
dzi o powstanie z 1831 roku- M ickie­
wicz bardzo lubił słuchać opowiadań o 
czynach wojennych tego pow stania i 

'św iadków  jego zachęcał do pogadanek 
na ten tem at. Oto co zapisał Adolf 
Skarbek - Malczewski, oficer z 1831 r.:

„Ja  musiałem mu opowiadać o bitwie 
ostrołęckiej najdrobniejsze szczegóły. 
W iedział bowiem od moich poczciwych 
kolegów, że byłem w tej bitwie kilka ra ­
zy ranny, a jenerał Dłuski nazywał mnie 
wobec niego chłopakiem mężnym nad 
mężnymi.

Gdy przyszło do opowiadania o walce 
na moście, gdzie każdy Polak brał się za 
bary z Moskalami i pasując się z sobą, 
spadali razem  w nurty Narwi, w tedy 
wypuściwszy kłąb dymu, fajkę od siebie 
Mickiewicz odrzucił i schwyciwszy się 
rękam i za głowę, zdawało się, jakby swe 
długie włosy wyrywał. W idząc to jego

na wyspach Bermudzkich władze an­
gielskie zgotowały im serdeczne przy­
jęcie.

Jak  się okazało jacht wymagał re­
montu, gdyż szalejeące burze na ocea­
nie uszkodziły go poważnie. Załoga za- 
to czuje się doskonale i jest w znakomi­
tej formie.

uniesienie i chcąc go uspokoić, przerw 
wałem swe opowiadanie.

Porwał się z krzesła i ofuknął mnie:
— Czemu przerw ałeś opow iadanie? 

Tam byłeś bohaterem , a tu jesteś jak ba­
ba, kiedy znieść nie możesz mojego za­
pału i uwielbienia tych bohaterskich 
walk, których ja, głupiec nieszczęśliwy, 
nie dzieliłem!

Rzucaliśmy się mu wszyscy w objęcia, 
całując mu ręce i nogi. Odepchnął nas 
zwolna od siebie i rzekł:

— Dajcie mi pokój. To ja wam pow i­
nienem upaść do nóg, bo wyście za Pol­
skę walczyli. Ja  zaś sobie tego nigdy 
nie daruję, żem do was nie pospieszył 
i z wami nie byłem. Nazywacie mnie 
wielkim, a ja jestem tylko maluczkim.

Po takiej scenie, a było kilka podob­
nych rozmów, zatapiał się w myśli głę­
boko. Oczy mu błyszczały i tw arz ja­
śniała jakimś niezwykłym blaskiem. Nie­
raz po takiem  uniesieniu i zadumie przez 
cały dzień nic w usta nie włożył ...

Te próbki niech w ystarczą, aby p o ­
kazać jak ciekawym jest ten tom ostat­
ni. Możnaby z niego bez końca wypi­
sywać to anegdoty, to  aforyzmy. Ci, 
którzy  już mają w domu jakieś jedno 
pełne wydanie Mickiewicza, mogliby ten 
tom nabywać osobno, jako uzupełnienie.

Od czasu do czasu pozwolimy sobie 
sięgać do tej skarbnicy i podawać czy­
telnikom naszym po garści z rozmów i 
uwag Mickiewicza.



Barani przemysłowi w ofenzywie
Groźba obniżki płac w przem yśle  m eta low ym

W dn. 31 sierpnia Z w  Pracodawców 
Górnośląskiego Przeru. Garn.-Hutn. na­
desła ł d-> Zw. M etalowców pisma, w 
których wypow.ada umowy akordowe 
z dn. ? 1 i 23 czerwca uh. r. dla zakła­
dów. zrzeszonych w komisji fachowej

warsztatów przeróbczych ciężkiego 
przemysłu. Pozatem  Zw. Pracodawców 

| wypowiedział umowę akordową dla hut 
j żelaza oraz umowę zarobkową i akor- 
j dową dla grupy zakładów emaljerni i 

niklował.

Mechaniczne oczyszczanie... kieszeni
Domy W arsi- Sp-n;. Mieszkaniowej 

na Żoliborzu otoczone są monzem p ia ­
sku. N iedbalstwo i nieohluijwtwo magi­
stratu  tem bardziej razi, żc dziedzińce 
domów W. S. M. toną w zielenili i kw ie­
ciu.

Jedynie domy, przylegające do placu 
W ilsona i ul. Marymonckiej, znajdują 
się w nieco pomyślniejszych warunkach- 
Ul. M arymondka jest wyasfaltowana, a 
z boku jest w ąziutki chodnik z plyit be­
tonowych; można tu zatem dotrzeć do 
mieszkań, unikając w słoty brnięcia po 
kostki w  błocie.

W przyszłości ma tu być szeroki cho 
cłnik — dziś jest piach, k tó ry  po przez 
okna w dziera się do mieszkań. Nic więc 
dziwnego, że i mieszkańcy domów przy 
tym najlepszym odcinku narzekają »a 
obojętność magistratu

W praw dzie od czasu do czasu widzi 
się jak wóz m agistracki polew a jezdnię, 
a podobno naw et i chodnik niekiedy jest 
zamiatany. Naturalnie — musi to  ko­
sztować. W iele? Niedużo! przecież tyl­
ko 50% ma płacić Sp-nia, a resztę po­
kryw a magistrat-

I oto do W. S. M. wpłynęły pierwsze

Wielka KREACJA-
WIELKIEGO AKTORA)
FIODOR

SZALAPIN

arcyfilmie

R ł t T
R e ż y s .  6. W. P a b s t  
S c e n .  P a u l  M orand

rachunki za mechaniczne oczyszczanie 
ulic przed domem V i VII kolonji, oraz 
skrwenku miejskiego, uporządkowanego 
kosztem i staraniem W. S. M-

Każdyfcy sądtził, że m agistrat policzy 
sobie tylko za robotę wykonywaną, to 
jest za oczyszczenie jezdni i chodtnika. 
Tymczasem m agistrat liczy za cały te ­
ren, którego ręka  ludzika nie tknęła, a j 
będący udręką dla mieszkańców. Natu- j 
ralniie i o bonifikacie z powodu zbyt J 
rzadkiego stosowania praktyk oczysz- , 
czających mowy niema: niechaj domy 
robotnicze płacą, to będzie z czego do­
godzić prywatnym kamienicznikom.

W rezultacie za wyżej wym. prace 
m agistrat W. S M, ma płacić m iesię­
cznie 500 zł., wyraźnie pięćset złotych. 
Nic to, że za tę sumę, stanowiącą rze ­
komo 50% faktycznych kosztów, mo- 
żnaby omawiany teren  10 razy na dzień 
sprzątnąć, niemal froterkę na chodniku 
zaprowadzić i obsiać ruchome piaski 
trawą, a domy ukwiecić pnącemu rośli­
nami. W szystko to nic nie szkodzi; m a­
gistrat potrzebuje pieniędzy, więc octy- 
szsczan;e m iasta przeistacza w oczysz­
czanie kieszeni iustytucy; robotniczych.

Jednego tylko m agistrat nie wziął 
pod uwagę, że ludzie nie są tak naiwn:,
To też niewątpliwie W ir. Sp-nia Miesz. 
przeciwstawi się temu lupieątwu i ma­
gistratowi pozostanie tytko wstyd!

M. N.

Termin rokowań w tej sprawie jeszcze 
nie został ostatecznie wyznaczony. Od­
będą się one prawdopodobnie w poło­
wie bież. miesiąca.

Pracodawcy zamierzali wypowiedzieć 
umowę zbiorową jeszcże przed dn. 1 
Iipca b. r„ sprawę tę jednak odroczyli 
do czasu załatwienia kwestji płac w 
przemyśle górniczym, co już w między­
czasie nastąpiło przez dokonaną w nim 
obniżkę zarobków.

Jak  słychać, pracodawcy mają zamiar 
domagać się 15-procent. obniżki płac.

BraK g o tó w k i  
zjawiskiem powszednim

Podczas ostatnio odbytej licytacji w 
lombardzie miejskim, przeznaczono poć 
młot 1.127 przedmiotów, nieopłaconych 
w terminie. Z tej liczby sprzedano ty l­
ko 507 przedmiotów, spadło zaś pod­
czas licytacji 186. Resztę przedmiotów 
wykupili właściciele, względnie uzyska­
li prolongatę od dyrekcji lombardu.

Dodać nałoży, i i  dawno już nie noto­
wano tak  wielkiej liczby wykupywa­
nych przed licytacją przedmiotów, jak 
ostatnio. Dowodzi to, że korzystający z 
pożyczek lombardowych nie chcą się 
wyzbyć swoich rzeczy, gdyż praw dopo­
dobnie nie mają nadziei, że będą mogli 
nabvć nowe.

Rada Miejska

Aby handel szedł...
A uto m aty  z p a p ie ro sam i 
w  t ra m w a ja c h

t W monopolu tytoniowym wysunięto 
; projekt zainstalowania w wagonach i 
: tramwajowych przyczepnych, w których 
j wolno jest palić, niewielkich autom a­

tów z papierosami.
Aparaty te  nie zajmowałyby miejsca, 

j  gdyż mogłyfey być zawieszone na ścia- 
nie wagonu od w ew nątrz pomiędzy ok­
nami Jak  na* informują, w sprawie tej 
zainicjowana będzie konferencja z dy­
rekcją tram wajów miejskich.

ii*n  m

Co wyświetlają Kina?
AMOR (Elektoralna 45): „Pociąg sa­

mobójców".
ANTINEA: „Wolne Dus*e“ i „Strasz­

na noc".
APOLLO: „10-ty kochanek".

ARENA: „Ziemia pragnie.,.",
ATLANTIC: „Szaleństwo amerykań­

skie".
BAJKA: „P st 1 Patachon jako dzielni 

wojacy".
CAPITOL: „Obraza majestatu" 1 „W 

cieniu drapaczy chmur",
CASINO: „Grzech miłości",
COLOSSEUM: „Córka pułku" z An­

ny Ondra i rew ja z udziałem Reri,
COLOSSEUM Małe: „Charlie ratuje 

Europę" i „Król Stepów".
CORSO: „Noc miłości".
CRISTAL: „Głos pustyni" i „Przygo­

dy Tom Tyli era".
FAMA: „14 lipca" i dodatki.
FILHARMONJA: „Pożegnanie z bro­

nią".
FORUM: „Chandu" z B, Lugosi,
GLORIA: „Krwawy szlak".
HELJOS: „Frankenstein" f „Hura­

gan".
HOLLYWOOD: „Żebrak z Bagdadu"

i rewja.
KOMETA: „Hiszpańska krew" i re ­

wja.
LUX: „Gra namiętności".
MAJESTIC: „Człowiek, który ukradł 

serce".

na najlepszy film

■
 O statnie „CZŁOW IEK,

> M l  KTÓRY

UKRADŁ SERCE"
do kina

■ w majest ic
pocz. 4. 6, 8, 10 

L I  M —  balkon parter

O 4-«j balkon 99 1.50
gr. 49 dla młodz. dozwolone K

LOS: „Każdemu wolno kochać". 
MASKA: „Braterstwo ludów" i „Rok 

1914".
MEWA: „Gehenna kobiety" z Silvią 

Sidney i „Quick".
MIEJSKI: „Gasnące płomienie".

DŹWIĘKOWY ¥  I ?  T G a K  I  
KINOTEATR J T 1  I  I L  J  v 5  i

Początek o godz. 6.30.

O sta tn i  f i lm  z OKRESU WZNOWIĘ*

„GASNĄCE PŁOMIENIE”
Następny program:

OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO
KRÓLOWA SZYBKOŚCI

(Dla m łodzieży dozwolony)

MIRAŻ: „Król stepów" ł „10 procent 
dla mnie",

OAZA: „Ostatnia Eskapada" 1 „Cohn 
i Kelly w Holywood".

PAN: „Tajemnica ogrodu zoologicz­
nego" i „6 godzin",

PETIT TRIANON: „Szatan zazdroś­
ci z Gary Cooper i „‘Musisz być moją".

PRAGA: „Dom zgrozy" i „Dama w 
smokingu".

RIVIERA: „Żółtolicy kapitan".
ROXY: „Moby Dick" i „Na Sybir".
SPLENDID: Nieczynny.
STYLOWY: „Jaką mnie pragniesz",
TOMBOLA: „Chwilowo nieczynny.
TON: „Kobiety bez przyszłości",
UCIECHA: „Doktór Moreau".

B. SIOSTRA POLSKIEGO CZERW ONE­
GO KRZY2A, B. OBROŃCZYNI LW OW A

prosi o  zaofiarowanie strzykawki Reeor 
da 10-gramowej względnie równoważnika 
pieniężnego na j e j  kupno Łaskawe zgłoszę- ; 
nia do Red. „Robotnika" dia H. W. j

Prezydent miasta zażądał od biura 
Rady Miejskiej materjałów, dotyczą­
cych regulaminu obrad Rady Miejskiej, 
gdyż jako przewodniczący tej Rady, 
zgodnie z przepisami nowej ustawy sa­
morządowej, musi zaznajomić się ze 
wszyst.kiemi sprawami w samorządzie.

Jak  się dowiadujemy, prezydent nie 
wprowadzi żadnych zmian do istnieją­
cego stanu rzeczy.

Pierwsze powakacyjne posiedzenie 
Rady Miejskiej odbędzie się praw dopo­
dobnie tfn. 14 września. Posiedzenia ko- 
misyj rozpoczną się dopiero po pi en a r- 
nem posiedzeniu, na którem zasadnicze 
siprawy mają być przedmiotem dyskusji.

T u rk om
nie wolno pracować

W łaściciel piekarni tureckiej Bosfor, 
Pirym - Zade, zwrócił się do Kamlsa-
rjatu Rządu z prośbą o pozwolenie na 
zatrudnienie w piekarni robotników o- 
bywateli tureckich.

Na mocy ustawy o  ochronie pracy, 
Komisarjat Rządu odmówił udzielenia 
zezwolenia. Wczoraj komisja starostw a 
W arszaw a - Południe zwiedziła p iekar­
nię Bosfor w godzinach nocnych i stwier 
dziła, że pomimo zakazu stołecznej w ła­
dzy wojewódzikief, obcy obyw atele byli 
w tej p iekarni zatrudnieni. W obec wy­
kroczenia przeciw  ustawie o ochronie 
pracy, p. Pirym-Zade pociągnięty zo­
stał do odpowiedzialności kam o-sądo- 
wej.

Co usłyszym y w radjo?
SOBOTA, dn. 2.IX.

7.00 Sygnał czasu; 7.05 Gimnastyka; 7,20. 
P łyty: 7.30 Dziennik poranny; 7.35 P łyty . 
7.52 Chwilka gospodarstwa dom.; 12.05 Kon 
cert popularny; 12.35 D alszy ciąg koncertu; 
14.55 P łyty: 15.35 M uzyka: 15.50 W iadom o­
ści strzeleckie; 16.00 M uzyka wokalno-in­
strum entalna: 16.30 Transmisja meczu lek- 
koatlet, Polska — Czechosłowacja; 17.00 
Odczyt aktualny; 17.15 Koncert solistów; 
17.45 A udycja d la chorych; 18.00 Transmi­
sja  nabożeństwa -z Ostrej Bramy; 16 00. 
„W ycieczka po W ielkopolsce szlakiem  dzie­
jów"; 1.9.40 Kwadrans literacki; 20.00 Mu­
zyka turecka; 21.05 Dziennik wieczorny; 
21,15 W iadom ości bieżące rolnicze; 21.30. 
Koncert Chopinowski; 22.00 W iadomości 
sportowe; 22.15 M uzyka lekka.

NIEDZIELA, dnia 3.IX.
8.50 Program na dzień bieżący: 9.00 Tran­

sm isja z* Spały; 10.30 Koncert z płyt; 11.57 
Sygnał czasu i H ejnał; 12.05 Program; 12.10 
Komunikat m eteorologiczny; 12.15 Poranek 
muzyczny; 14.00 Pogadanka; 14,15 Komuni­
kat rolniczy; 14,20 M uzyka ludowa; 14.45. 
„Djalog dla rolników"; 15.20 Wiadomości 
bieżące; 15.25 Komunikat; 15.30 Radjotygo- 
dnik; 15.45 Transmisja ze Lwowa; 17.00 
Transmisja meczu; 17.30 Odczyt; 17.45 Mu­
zyka lekka; 18.00 Ar je operowe; 18.35 Pro­
gram; 18.40 Rozm aitości; 194)0 Słuchowisko; 
19.40 Skrzynka pocztowa techniczna; 20.00. 
Koncert muzyki lekkiej; 20.50 Dziennik w ie­
czorny; 21.00 Transmisja ze Spały; 21.30. 
.Na w esołej lwowskiej fali": 22.23 W iado­
mości sportowe; 22.40 Wiadomości dla ko­
munikacji lotniczej; 22.45 Komunikaty: 
22.50 M uzyka taneczna.

P od ręczn ik i s z k o ln e
p o sia d a

K s i ę g a r n i a  Robotnicza
W m * a w « ,  u l. C z e rw o n tg o  K r z y ia  20 499

Handlarze „białej trucizny
Ujęcie szafki handlarzy narkotykam i

u

W ładze bezpieczeństwa na G. Śląsku 
zlikwidowały niebezpieczną szajkę han­
dlarzy narkotykami, a to morfiną i ko­
kainą.

26 bm- aresztowani zostali; Zelma 
Wieczorków* 1 Franciszek Grzesiński z 
Król. Huty oraz Paweł Jaworski z Bo­
gucic. U Wieczorkowei znalazła policja 
60 ampułek morfiny oraz 3 słoiki z fał­
szywą kokainą. 29 z. m. aresztowany 
został 45-letni Karol Losa, b. werkmi- 
strz huty „Pokój" w Nowym Bytomiu, 
dalej blacharz Antoni Msniecki z Rudy 
Śląskiej oraz Gertruda Gralówna, rów ­
nież z Rudy Śląskiej, wreszcie areszto­
wano 19-letniego Henryka W ołowskie­
go. praktykanta  pielęgniarskiego w No­
wym Bytomiu, oraz przodownika kolum­
ny sanitarnej w hucie „Pokój" Filipa 
Wieczorka, zamieszkałego w Nowej 
Wsi. W mieszkaniu aresztowanego Losa

w Nowym Bytomiu przy ul- Korfantego 
znaleziono 72 am pułk: morfiny i jedną 
butelkę z fałszywą kokainą, w ypełnio­
ną naftaliną.

Śledztwo wykazało, że dostawcą m or­
finy był Henryk Wołowski. Wołowski 
wykradał morfinę z ambulatorium szpi­
tal* hutniczego w Nowym Bytomiu, 
gdzie zajęty był jako praktykant, nadto 
kupow ał ją na podstawie fałszywych re­
cept bądź w Nowym Bytomiu, bądź w 
okolicznych aptekach, przyczem specy­
fik! te -ostarczał rodzinie Wieczorków  
oraz Losie- Pośrednikami byli Maniecki, 
Gralówna, W ieczorkowa, Jaworski 1 

Grzesiński. Losa po przeprowadzeniu 
dochodeteń policyjnych odstawiono do 
sądu karnego w Katowicach, innych a- 
resatowanych po przesłuchaniu zwol­
niono. Szajka handlowała temi narko­
tykami na wielką skalę.

Bunt w zakładzie dla włóczęgów
w Chojnicach

W ub. tygodniu donosiliśmy o stra j­
ku włóczęgów w Zakładzie w Chojni­
cach- Wczoraj otrzymaliśmy dalsze w ia­
domości o rozwijaniu się akcji.

Onegdaj po południu powstał wśród
internowanych włóczęgów i żebraków 
bunt.

W ybuchł on na sali trzeciego piętra, 
w której snajdowało się około 100 
Otób.

Najpierw powstały krzyki ( hałasy, 
poozem rozpoczęło się demolowanie 
urządzeń sali, niszczenie krzeseł, sto­
łów szaf i łóżek. Hałasy i trzaski wzma­
gały się w dalszym ciągu.

W ybito wszystkie szyby w oknach
sali-

Ponieważ straż zakładu nie był* w 
stanie stłumić buntu, który staw ał się 
coraz groźniejszy, gdyż internowali usi­
łowali wydostać się po za mury, w e­
zwano do pornosy policjęi która przy­
była w pełnem uzbrojeniu w hełmach 
stalowych-

Zaalarmowana została także Straż 
Ogniowa, k tóra wyjechała z sikawką 
motorową. Po ciężkich wysiłkach uda­
ło się policji buntowników rozbroić i 
kilkudziesięciu z nich aresztować, Pra­
wdopodobnie obyło się be* ofiar w lu­
dziach W ładze bezpieczeństwa w dro­
żyły natychmiast energwzne śledztwo-

Otwarcie prowizorycznego dworca 
głównego
I uruchomienie linji średnicowej

Dziś odbędzie się uroczyste otwar- j z dworca wyruszy pociąg specjalny, 
cie nowowybudowanego tymczasowego ' który przez tunel pod Aleją Jerozolim- 
dworca głównego wraz z uruchomię- ską i nowy most kolejowy zawiezie za- 
niem linji średnicowej. O god‘z, 11-ej > proszonych gości na dworzec Wschodni.

Tak postępuje złośliwy bankrut
Zaległa pensja za m. lipiec żostała już 

wypłacona pracownikom miejskim i na­
leży się im obecnie pensja sierpniowa i 
wrześniowa.

Jak  się dowiadujemy, w łonie zarzą­
du miejskiego pow stał projekt przesko­
czenia pensji sierpniowej i rozpoczęci* 
w ypłaty należności za wrzesień Z tem, 
że brakująca należność sierpniowa roz­
łożona będzie rut ra ty  i stopniowo spła­
cona do końca roku budżetowego Jak  
się ustosunkują do tego projektu p ra­
cownicy miejscy na razie niewiadomo. 
Dopiero z chwilą otrzymania zawiado­
mienia o realizacji projektu od prezy­
denta miasta, komisja międzyzwiązkowa

MWNM

Kto w ygrał  
40 tysięcy dolarów

40.000 dolarów na Nr. 1392937.
8.000 dolarów na Nr. 1310310.
3.000 dolarów na Nry; 1363 702 381658

850623.
1.000 dolarów na N-ry 811565 198128

1465239 747127 1269788.
500 dolarów na N-ry: 37588 947627 1057999 

1196567 462275 7S88'17 1479433 275689
865027 1100575.

100 dolarów na N-ry: 48484 131756:<
756365 827343 6S42S6 1184363 1402537
617040 1224174 135035 77610 516607 4Ś4628 
1003573 269657 924754 938181 591952
365826 979217 217013 899217 1319436 701380 
496138 666004 1269728 611215 196041 951367 
64294 932739 1499434 683316 1233061 486621 
605414 189519 691330 13977C9 1195639 90795 
14C8475 3995 158651 1499140 1068331
834491 42536 294380 414061 465357 1243
151177 1436131 1008366 1186040 1954917
615498 994690 493994 958625 328646 122ol
82391 634831 458845 70171 686609 12545o
936313 739027 1017933 1417219 1251676
1060845 1346257 770267 1145190 489443.

odbędzie posiedzenie, na którem roz­
waży całą tę sprawę.

NASZA RUBRYKA

Poszukiwanie pracy
ABSOLW ENTKA U niw ersytetu Warszaw  

skiego przyjmie lekcje (kondycje) w zakre­
sie 8 kl. gimnazjalnych. Specjalność m ate­
matyka, fizyka, francuski, literatura (meto­
dyka wypracowali) Przygotowuje eksterna 
do matury. Tel. 11-23*75. Godz 5-—7.

FRANCUSKIEGO, angielskiego nauczę
gruntownie, tanio, ewentualnie za posiłki. 
Również korespondencje tłom aczenia N o­
wolipki 14 tń. 14

SZOFERKA poaztiktile posady (taksówki
wykluczone). Zgłoszenia do Adm inistracji 
„Robotnika", telef 313-80 od 11-ei do 3-iei. 
A B

STUDENTKA matematyki poszukuje 'ek- 
cyj w zakresie szkół średnich Zlia język  
niemiecki i początki angielskiego 1 francu­
skiego. Zgłoszenia telefon 3 1136

JAKJEJKOLWtEK PRACY azuk* port­
iera. dozorcy nocnego, tub przy handlu w 
sklepie W. Mazurkiewicz, Czerniakowska 
206 m 54.

SZOFER POSZUKUJE PRACY szofera 
lub konserwacje Samochodów Adres: Viiaf- 
szaua  — Praga ulica Szwedzka Nr. 29 m. 5 
Józef Borków

TAPfCER DEKORATOR hyły czeladnik  
Szczerbińskiego, tanio i solidnie w yk ony­
wa obsatuiifci, kroi pokrow ce, przerabianie 
m ateraca lub kozetki 10 złotych. G ustowni* 
zakładam  firanki, Okno złoty. Hoża 11. te ­
lefon 858-39. Komorek

ELEKTROMONTER Pozostający od 2 
lat bm  pracy, obarczony rodziną, poszuku­
je jakiejkolwiek pracy. Oferty: dla Orłow­
skiego Czesława Annopol 23 m 15,

STUDENTKA ostatniego kursu malemj- 
tyki przyjmie lekcje, korepetycję DzwSflić; 
511-58.
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Nowy most kolejowy w Warszawie
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Most na W iśle, zbudowany specjalnie 
(iRia warszawskiej linji śre-dKWcowej, k tó ­
rej uroczyste otwarcie nastąpi dlziś- Do

budowy tego mostu zużyto 5.000 tan 
żelaza. Powierzchnia m-uru wynosi 
22.000 m3.

WypadKi w stolicy

Loteria książkow a 
T. U. R.

S e k re ta rja t G en era ln y  T. U. R. (C zer­
w onego K rzyża 20) w zyw a tow . tow . do 
zg łaszan ia  się po w ygrane książk i p rzez  
m. w rzesień , w  godz. od 1-ej —  3-ej. 
K siążk i r.’ie odeb rane  w  tym  term in ie, 
p rze jd ą  n a  w łasność b ih ljo teki T. U. R.

W>m*m m w n̂ M ru -w e^tunr

Tragiczny zgon
słynnego lotnika niemieckiego

WYPADKI SAMOCHODOWE.
W  Al. U jazdow skiej, róg P ięknej,, sa­

m ochód p o trąc ił 34-letniego Jó z efa  Za­
b łockiego, k tó ry  doznał po tłu czen ia  rą k  
i nóg.

Na ul. C zern iakow sk iej, w pobliżu 
Szarej, w yskoczy ła z sam ochodu 22-let- 
n ia  S tefan ja  Z ąbków na, bez p rac y  i bez 
m ieszkania . D ozr.ała ona p o tłu czen ia  
głowy, lew ego staw u  łokciow ego, p raw e 
go b iodra  i kręgosłupa.

Z ąbków na jecha ła  w  tow arzystw ie  ja-

Węźe w ogrodzie 
Krasińskim

Dotąd na terenie ogrodu Krasińskich 
schwytano dwa węże, jeden w pobliżu domu 
mieszkalnego długości 1,20 m., drugi w nie­
wielkiej odległości od sadzawki długości 60 
cm Większy okaz posłano Ogrodowi zoo- 
logicznemu, mniejszy zaś gimnazjum Stow. 
„Umja". Nie są to węże jadowite, t. zw. za- 
skrońce. Skąd wtzięły się węże w ogrodzie, 
trudno jest nerazię ustalić. Sprawa ta jest 
przedmiotem badań. Czynione są dalsze po­
szukiwania ozy w ogrodzie nie przebywają 
jeszcze inne węże.

k iegoś m ężczyzny, lecz gdy usłyszała, 
że tow arzysz  jej k aże  k ie ro w cy  jechać 
poza m iasto, pom im o n ieza trzy m an ia  się 
au ta  —  w yskoczyła . P© szw ankowanym  
Pom ocy udzie liło  P ogotow ie,

Z BRAKU OPIEKI.
2-letn i M o tek  C ukierm an, baw iąc  się 

sam opas na podw órzu , zos ta ł najechany  
p rzez  wóz. C hłopiec zo s ta ł ogólnie po­
tłuczony, co  stw ie rdz ił lek arz  w am bu- 
latorjusn P ogotow ia.

UPADEK Z OKNA.
10-letni M oszek Bogcwajg, uczeń, w y­

glądając oknem  z m ieszkan ia  n a  p a r te ­
rze , s trac ił rów now agę i w ypad ł n a  b ru k  
podw órza. C h łopca p rzew ieziono  n a  s ta ­
cję P ogotow ia, gdzie le k arz  stw ie rdz ił 
p o tłu czen ie  tw arzy  i głow y .

SAMOBÓJSTWO W HOTELU.
P rzy  ul. W idok  22, w  hote lu  „Dworco­

w ym ", w pokoju  Nr. 9, zam ieszkał przy­
były  z R o k itn a  W ołyńsk., od 16 sierpnia 
r. b. 43-letn i Leon Zem anek, powiesił 
się on na pasku.

Szybkość jest hasłem naszych dni,
Kto szybszy — dzisiaj świat zdobędzie, 
Więc w podróż SAMOLOTEM mknij,
A wtedy na czas zdążysz wszędzie!

S łynny 1 o tn ik  niem iecki Reinhold 
Pass, k tó ry  zginął w  k a tastro fie  lo tn i­
czej w  W  idenburgu. ko ło  N eustad t.

WW»i—»»

WIADOMOŚCI S PORTOWE {jlfe
ROBOTNICZE MISTRZOSTWA 
POLSKI W LEK. ATLETYCE.

Dziś i jutro odbędą się w Piotrkowie 
ogólnopolskie zawody lekkoatletyczne 
o robotnicze mistrzostwa Polski.

Spodziewany jest liczny zjazd spor­
towców robotniczych z całej Polski.

MECZ GWIAZDA — POLONIA.
Dziś o  godz. 16.30 na boisku Polonji 

rozeg rany  zostan ie  tow arzysk i m ecz p ił­
k a rsk i m iędzy G w iazdą i Polonją. J a ­
ko  p rzedm ecz cdibędzie się spo tkan ie  
B łyskaw ica —  G w iazda Ib.

MIĘDZYSZKOLNE ZAWODY PŁY­
WACKIE W STOLICY.

W dniach 9 i 10 b. m. odbędą się na sta­
dionie pływackim Legji przy ul. Łazienkow­
skiej pierwsze międzyszkolne zawody pły­
wackie uczniów i uczenie szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodowych W arsza­
wy. Program obejmuje 10 konkurencyj. 
Sztafety i skoki w formie popisów.

MECZ POLSKA — CZECHOSŁOWA­
CJA.

R ozpoczynający się  dziś na boisku 
Legii w  W arszaw ie  m ecz lek k o a tle ty cz­
ny P o lsk a  —  C zechosłow acja ma za so­
bą historję k ilk u  lat.

S po tkan ie  to  rozgryw ane jest od ro­
ku 1927. P rzez  p ierw szych  5 ła t zaw od­
nicy obu p ań s tw  w alczyli o pu h ar min. 
A. Z aleskiego, k tó ry  po  bojach pięcio­
le tn ich  zdobyła rep rezen tac ja  P o lsk i na 
w łasność, m ając p rzew agę trzech  zw y­
cięstw , podczas gdy Czesi w  tym o k re ­
sie zw yciężyli dw ukro tn ie .

sp o tk a n ie  w  r. 1927 zakończyło  się 
zw ycięstw em  C zechów  92:66. N astępny  
m ecz, odby ty  w  P radze , zos ta ł w ygra­
ny p rzez  P o laków  79:78 pk t. Rok 1929 
d a ł w  W arszaw ie  zw ycięstw o Polakom  
84,5:73,5 pk t.

C zw arte z kolei spo tkan ie , w  r. 1930,J  P olacy  przegra li w  Brnie 73:83. P ią te , 
decydujące spo tkan ie , odby te  w  K ato ­
w icach, . zakończyło  się zw ycięstw em  
P o laków  79 % pk t. do  72% pkt. Zwy­
c ięstw o  to zadecydow ało  o zdobyciu 
o rzez P olskę puharu  min. Zaleskiego.

O d r. 1932 rozpoczął się now y p ię ­
cio letn i okres w alk  pom iędzy  re p re z e n ­
tacjam i obu p ań stw  o puhar, u fundow a­
ny p rzez  min. B enesza. P ;erw sze sp o t­
kanie, rozegrane w  r. uh., przyniosło 
zw ycięstw o P o lakom  w stosunku  761/̂  
pk t. i 78% pkt.

O gółem  w  rozegranych  do tąd  sześciu 
spo tkan iach  Czesi m ają lepszy  bilans, 
jeżeli chodzi o łączną cyfrę zdobytych 
punktów , posiadają ich bow iem  475, 
podleź as gdy P o lacy  —  458 pkt.

MIĘDZYNARODOWE TENISOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI.

M iędzynarodow e m is trzostw a P o lsk i 
w  tenisie rozpoczynam  się  w sto licy  dn. 
4  w rześnia i trw ać  będą do 10 tegoż 
m iesiąca. D otychczas zapew niony  jest 
p rzyjazd n as tęp u jący ch  ten is is tó w  za ­
g ranicy:

C zesi: M aleczek  i H echt, A nglik H ug­
h es—trze c ia  ra k ie ta  Anglji, M a te jk a— 
najlepszy  tenisista. A ustrji, poza tem  A u- 
stirjacy B aw orow sky i M etaxa, p ie rw sza  
ra k ie ta  E ston ji —  Łaszy, R um un M ishu, 
znany W arszaw ie , P ozatem  pew ny  jest 
p rzy jazd  Czeszki M eerharovej, trzecie j 
r a k ie ty  swego kraju.

N atom iast spodziew any przy jazd  W ło­
chów, Palm ieriego  i panny  V alerio, nie 
nastąp i.

W  grze pojedyńczej panów  ro zstaw ie­
ni będą: Tłoczy ńsfki, H ebda, W ittm an, 
M atejka, Hughes, M aleczek  i B aw orow - 
ski.

PŁAW CZYK SKACZE 187 cm.

Na zakończenie obozu lek k o a tle ty c z ­
nego d la  akadem ików  w CIW F odbyły 
się elim inacyjne zaw ody lek k o a tle ty cz­
ne p rzez ew ent. w yznaczeniem  druży­
ny na Igrzyska A kadem ickie w T ury ­
nie. P odczas tych zaw odów  żaden z z a ­
w odników  nie osiągnął minimum. W y- 
n ki były następu jące : 200 m. Łopaoki 
23.5, w dal T w ardow ska 662, w wyż 
P b w c z y k  187, dysk K aluba 40.05, dysk 
pań C ejzikow a 35.83. W yjazd rfo T ury­
nu zos ta ł osta teczn ie  odw ołany.

Regulacja rzek za pomocą dynamitu
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Jeszcze w roku  zeszłym  s ta ro s tw a  
p rzasnyszsk ie  i m akow sk ie  p rzy stąp iły  
w spólnie do  regulacji rzek i Orzyc, do­
p ływ u N arw i. R obo ty  by ły  bard zo  u tru ­
dnione ze  w zględu na błotmislty charak - 
tek  brzegów  rze k i D opiero  w  tym  roku 
p rac e  regulacy jne znacznie postąp iły  
naprzód , gdyż uży to  po  raz  p ie rw szy  w 
Polsce dynam itu  jako  środlka um ożliw ia­
jącego  w yprostow anie  łożyska rzek i

o raz usuw anie mielizn. Dzięki wybu­
chom dynam itu  u regu low ano  bieg  rzeki 
O rzyc n a  znacznej sto sunkow o  p rz e ­
strzen i, dając m ożność za trudn ien ia  300 
—  400 bezrobo tnych  p rzy  robo tach  o- 
czyszczających.

Na zdjęciu widzimy rzekę Orzyc 
przed eksplozją dynamitu, moment eks­
plozji oraz stan rzeki po eksplozji.

Co grają w TeatracH?
TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 

komedja pisarza szwedzkiego HjaLmara 
Bergmana p. t. „Testament Jaśnie Pana".

TEATR NOWY. Dziś głośna komedje 
Niocodemiego „Świt, dzień i noc".

TEATR LETNI Codziennie krotochwila 
M. Bradell'a „Chcę właśnie ciebie".

NOWY SEZON TEATRÓW POLSKIEGO 
i MAŁEGO, Z dniem 1-go września Towa­
rzystwo Krzewienia Kultury Teatralnej w 
Polsce rozpoczyna swą działalność artysty­
czną na terenie Teatrów Polskiego i Ma­
łego.

W Teatrze Polskim, począwszy od ponie­
działku odbywać się będą próby jednocze­
śnie z dwóch sztuk, mianowicie: ze „Spra­
wy Dantona" Stanisławy Przybyszewskiej i 
z „Miarki za Miarkę" Shakespeare a.

Utwór Stanisławy Przybyszewskiej, córki 
Stanisława Przybyszewskiego osnuty na tle 
tragicznych zmagań wielkiej rewolucji fran­
cuskiej, ukaże się w inscenizacji Aleksandra 
Zelwerowicza, w dekoracjach i kostjumach 
Stanisława Śliwińskiego, z Junoszą-Stępow- 
skim w roli Robespierre's i Bogusławem 
Samborskim w roli Dantona.4

Drugą premjerą nowego sezonu bedzie 
świetna komedia Shakespeare'a „Miarka za 
Miarkę". Jest to premjerą w całem tego sło-
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Nowe 10-do złotówki

i m

wa znaczeniu, gdyż „Miarka za Miarkę nie 
była jeszcze nigdy wystawiona na żadnej 
scenie warszawskiej. Dzieło Shakespeare a 
pójdzie w reźyserji Janusza Waraeckiego z 
dekoracjami i w kostiumach Władysława 
Daszewskiego.

Otwarcie sezonu projektowane jest na ko­
niec września.

TEATR „CYGANERJA" (Jasna 3). Co­
dziennie inauguracyjny program „Ram-Pam- 
Pam".

TEATR „REX". Dziś i codziennie rewja
„Wszystko dlla wszystkich".

TEATR „8 m. 30" daje dziś „Hotel Im­
perial" Gilberta.

TEATR „8 m. 30“ otwiera dziś filję wol­
ską przy ulicy Wolskiej w dawnym gma­
chu „Italija". Na inaugurację pójdzie re ­
kordowa operetka Oskara Strausa „Kobieta, 
która wie czego chce .

TEATR REWJ1 „MIGNON": Codziennie 
„Don Kichot w zalotach".

TEATR „ŻAGIEW" (Zamojskiego 20). 
Codziennie o godz. 8.30 komedia Włodzimie­
rza Perzyńskiego „Lekkomyślna siostra".

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5). Codziennie  o godz. 815 „Djablica".

STUD JO im. ST. ŻEROMSKIEGO na 
ŻOLIBORZU (ul. Suzina). Dnia 2 i  3 wrze­
śnia wiecz. gościnne występy Władysława 
W altera i Ireny Carnero na czele zespołu.

TEATR REW JI .MUCHA" (Długa 10).
Dziś i dni następnych „Mucha w kwiatach .

l WCZORAJSZEJ GIEłDO
Dolar 6.28; frank francuski 35.03; frank 

szwajcarski 172.75; funt szferlimg 28.50; 
marka niemiecka 211.75; szyling austriacki 
99.50; korona duńska 25.80.

Stan pogody
Przewidywany przebieg pogody: wzrost

zachmurzenia, możliwe drobne deszcze. 
Dość ciepło Słabe lub umiarkowane wiatry 
zachodnie.

Ogłoszenia drobne

Z okazji 250-lecia odsieczy  w iedeń- j szym czasie now e m onety  10-złotow e z 
skiej w ypuszczone zostaną w  najbliż- wizeruinlkietn k ró la  Sobieskiego,

Po s z u k u je m y  maj­
stra do wyrobu pa­

py białej i czarnej. 
Wiadomość Marszał­
kowska 143-17, telef 
272-81.

R O B O T N IC Y
C zy ti lc ie  

s w o j t  p i s m o  
c id z lo n n e

„ROBOTNIK"

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszaw ie z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— . Ł* , a^rwsu
CENY OOŁOSZEti; Za w iersz w ysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zw yczajna gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 |r . 
Poszukiw anie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. O głoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. O głoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w  tekście 5-szpaItowy układ zw yczam veh

10-szpaItowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.    -
R ed ak to r odpow iedzialny: STA N ISŁA W  NIEMYSKI ~ _  ~~ W y d a w c a  R A D A  N A C Z E L N A  P. P. S.

Odbito w Drukami Spółki Nakładowa* Wydawniczej ,,Robotnik", W arecka 2.


